
m .  u . 'Lrćzr, p'5'.ek 13 stycznia 1320.

® *aas POLSKIEJ rAATTI

Rut Hi;

C EN A  P REN U M E R A T Y s 
Wt Lwowie m"es. . . . kor. i3 -  
Z dostawą do ' ‘pr.iu . kar. 15 — 
Na prowincyt mies.. . kor I V — 
W innych państwach . kor, 11'5*1

CENI OGŁOSZEŃ 
Ogloeseuia ra wiersz nonp. 1 K 
Nadesłane ca wn si nonp. 5 K

Kf&Eteą wiersi
Drobne ogioizema 30 h.zł* wyrii 
Adree RedekcyU Adm lnlstraiyl 

Lwcw , w! Syk-. łii* ra i, .1 1 . 
Cca_ niJincru pcje .j Acie^at

6 0  i i e L

k a ł ł a d g m  s m c .  i  © w .  W Y D & w s t i c z s G o . C IE K  P. K. O. Nr. 142.576.

Wojska polski© staną nsd Bałtykiem
G-jo Bssteg®.

Traki V  frsclski uszedł już form. luie vt Milicyi jest już zaaprobowana przez męża zaufa* 
Życie w  łu  siycr.nia. P ru s '’ Zadsfotinił^prze n ‘a r>o ’’ " « ' 1"  ■ -----
chJ>d£4 oiltazu na vtłasność Itzeczypospoliiej Pu Uceczyp.. t „ _ _
» k,ej- 0 ^  Lacya pI2y/.nai) nalu krftj „  wpu.

r zporząć siódmego 
dn.a ratyfikacji, to znaczy 17 SłySznIa.

Powód ą awojsk okupacyjnych, p.zeznaczo 
nvch d° za 1 ( ® Pomorza został zamianowany 
.renerat broni Jizel IiaiJ,.«r, Akcya okupacyjna 
jostała rozłożona na dni dzievdę|naście.

RaJ brz£fi*-m Bałtyku trojska cclskie starą 
dnia o lu k y o .

p it ri c; s j >poracyi jest już ostatecznie usta
lony. E'*yle 1 .  ̂ “ °  !ej przepro\V4ulŁer.ia wy bo 
rnwe * u w.ecrypobpoltitj, aby nic brakło
żadnej rękojmi, ze plan dowództwa bęcDie kon 
sckW t 5  u '

P r - i^ S f ł

seKw uteoe przeprowadzony. Przez cały okres
prz1 jści'0?* * ‘ n- te,euie okupacyjnym utwo- ,1 ,^  uu<ju uuuuwy poi iu w os 
rzona ‘itibcy •ywatdska. Lisia członków tej l l  J.pca 1P20 ra  rachunek Polski.

uia n a -zgo  rząuu.
POZNAŃ 13. lun. W edług wiadomości po 

chodzą ych z gazet nieniieck oh z ostamich dr.., 
rada m ięska m Kowalewa (S hónsec) w  Pru- 
siech Zachodnich uchwali a wyasygnować na 
przyjfeeie wkraczających wojsk polskich 4.0d0 
niaiek. Zaznaczyć należy, i i  w  skład rady 
wchodzi zaledwie jeden Polak, który na rodzaj 
uchwał nie ma żadnego wpływu. Rade w kom
plecie uważać śnieży za uiernie< ...

GDAŃSK 13. bm, (Pat.) Z powodu wcielenia 
półwyspu Hela do Polski przejdzie więksia 
część latarń morskich na okolicznych wybrz * 
żacń pod zarząd Poitki. W  myśl polsko nie
mieckiego układu la‘ a n :e  morskie w Oksywiu 
Iieia, Jastarni, Rożywiu mają być zarządzane 
i>ize? urząd budowy portu w Siollmuende do

K. rwa wy dzień w
30 t r u p o ®  — ICO rannych.

BHRDTN. 13 mycs. (Pat.) W e wjorek iozpo»] „Vorwaerts“ wazywa wczorajsze zajścia zbro
i ł o  s t  w niem eckicm zgromadzeń u naiodo- dnią i czynem łabowskim , za które musiało 50 
wem ir:Ł)‘c '( czJ'**fde ust wy o radach fib ry- , ludzi niewinnych zapłacić swoją Krwią.

vch. N iez i"  SV  d’ łSC‘  » komuniści posla-j W IEDEŃ. (Pat.) BK. z Berlina. Na ponsta-czny
no wili wykorzystać chw.ię [w ie rozporządzenia o stanie oblężenia zabronił

i,m  urządzenia nnpedu n s i^ r - r ,  *nisler Obrony krajow.j druku i rozszerzania
cclemu J.nbiem s aWEufi sejmu Rr.-.sz» ,,ztenn lków . -dic F r d h e if  i ,Rote Faboe*

rzed  seitn°w’ym zcbiaiy s ■ ogrom
e ilości dwdionsuautów, które zaateRoiratyne ilości, ueu.onsiraniów, które zaatakowały 

snaż i ZF  czewstwa i p0iic ę ustawioną przed 
sejmem i>z-v . ° ‘ :C u i straż be.pieczeń-twa
tnusi3^  JC' u^yłeft z broni pslnfj i haro*
Dlaow mr-jzydca vCh przyc?em & J0 trupó^

i okuto 100 rar.nych.
Tak-e i ki ku cziotików straży l ezpłeczeń 

stwa .ptidło ohaig walki. Równocz śnie na po- 
s,t d7.*niu zgromadzenia narodowego zażądali 
niezawiśli socyaluKi ze względu nazajś ia przed 
gt.iacr.em sejmu mes/y zamKniecia posiedzenia, 
przyszło d. burzl ch scen przyuzem prezy
dent Kzeszy v y k ;uczył trzech nic aw:słych so 
cyaiistów^ z posiedzenia. W końca odroczono 
n o s  ehz •-,eł itasiępne wyz ladzonó na środę 14 
,ai Wieczorem panował w Berhme zupełny

spokój.

Prezydent nod Pornocnjjmi
ftiomcami gtan oblężenia,

młnister rhrony ja jo w e j Roske objął władzę 
V YkonawCi<ł IiaU łiuuuem  i Marchią brau-
debm^ką- r

WIEDEŃ- z Rerlina. Omawiając
wczorajsze ~JSl »rzed .mna htm parlamentu 
pisze ,b £' ‘ n' '  l aę(’blatt“ , żs 'stanowią one
g-aikl! o ! «  lament i «  n e nwją w ŁRt&ryi

parjainentu memreekłego mc rówuego.

*
(dzienniki soc. niezależnych Rea.) na ca ły r  
obszarze sianu oblężeń a.

W IEDEŃ. (P a t ) „Nr. fr. Presss* z BeHina 
Nie ulega wątpLwmści, źe dernonslracya przed 
gmach^rn sejmu Rzeszy miała na celu wtargnię
cie do wnętrza gmachu f rozbicie zgromadzę 
nia narodowego. Romuni*ci pltsnowal *idocza ie 
dyftioturę red. Z lego powodu wpędź li przy* 
wodcy masy nagromadzone przed sejmem Rze
szy na oddziały straży bezpieczeństwa

R ars& in y  m a sz y n ,  przed parlamŁntem.
W IEDEŃ. 14 stycz. (Pat.) KB. z Berlina. 

Gmach se mu Rzeszy został obsadzony dziś po- 
sterunKami i oddziałami sirat.y bezp:eczeń twa.

Na pob iskich ui ca^h, jakoteż w  budynku 
gmachu sgjmu Rzeszy

są ustawiane «ara&5ny maszynowa.
EBRL1N. 14 stycz. (Rab) W  zgromadzeniu 

naredowem, rozpoczęła się dziś o g.tdz. i C 45 
p.zed południem dyskusja nad drugiem czyta
niem ustawy o rad cli fabryczswch;

Gdy kanclerz Bauer w mowie swej zaatik.o* 
wał niezależnych rozległy się oklaski na prawi
cy i w centrum, jakoteż burzliwe protesty na 
skrajnej lew<cv, które wzmogły się tr,k, że kan 
elerz nie mógł swej mowy dokończyć, Pos e« 
dzeuie trwa dalej.

REDAKTOR NACZELNY: W . H A U S a iiH .

*  i i i

Szlakiesii Boleslawowym.
i i . ; .

(ac.) Lecz czyż tydcc 7 cp>enibcą y^el’: *:], zln-oi- 
nef akcyi wojennej można doprowadzić to u- 
tv/orzen;o  się tej federacji luaów, kv.oraoy za
bezpieczała naszą przyszłość i ■ ynocześnie była 
wyraża-. dclK5ny\v-ującego £ ę pro castr dziejowe
go, który różniczkując ludy, zarazem etązy dó 
skrrpian.a Ich w  związco. braterstwo i v  pólnoiy 
Inter esów ?

Na to odpow eoz t żnowy nast zwolennirz 
ekspedycyi wojennej na Wschód* koalieya iU-a 
uzna nigdy (? ) Rosyi sowietów, w. jc cdrębny. 
neikój, eawarty przez Polskę z tooiszewikami, — 
choćby zadosyćcTyr.il najbardziej wygórowasyn* 
aspiracyon naszej pe':ty«d cwowej. nie będzie
m^ał znamion trwałości i jaku zawariy w erew  
woli koalicji nic .tizyma jej senkcyl. Lrcz f j jęfet 
przesądzapi°m spra*vjr: państwa zachodu ll*Lv(y 
się dotąd i liczą tylko z rzeezywistos. ą — zdecy
dowane usunięcie się Polski od niewolniczej służby* 
w  interesach po'ibrki zachodnlo-ouropcjdriej mu- 
s^ałoty sktonie koalicyę do pertraktowania z Rosyą 
sowiecką, choćby z tego względu, że po klęsce 
kontrrcwolucy1 rosyjskiej, która jest już faktem I 
po ewentualnerr zawieszeniu broni poisko-;osyj- 
bkieBi, pańsrwa koalicyjne — a właściwie F raneya 
4 Ang’ia nie miałyby możności powalenia bói- 
Bzewikówl i dla nrzyv, ócenLa gosprdarjzej I poe
tycznej rówmowagi w  Europie musiałyby zgodzić 
się na tylokrotni3 ofiarowany pod najlepszymi dla 
nkfu warunkami przez r/.ąd sowietów pokój.

W ojna zatem, j»ką  w  dal szyna ciągu ze ,vzmo- 
żor, ą intu izywrrwscią toczyć nian.j, rio  jost nieubłu 
ganą koniecznością I dła-ego nie może znaleźć 
oddźwięku wśród szcrotdch vTarr.f*,v ludnośd; nie 
jest wojną narodową,, jaką byłaby np. wojna z Cze
chami ozy Niemcami, gdyby ci nie chcieli usy.pió 
z ziem należących się nam; i luż nom przyznanych. 
Wojna (a jest rezultatem tego kurst polityki pol- 
sJik-j, który splótł się bezwzględny z polityką koa- 
liayj i poddał się jej bez zastrzeżeń. Dypięfrnacya 
nasza nie umiała prowadzić politlykj po^ io j i dla
tego uwikłała pańsiwo naśse *.v awtuitire. która) 
wyniku • przewidzieć me nod bna.

Oczywiście nie de się znorzeczyć, że hasłą 
pod któremi wciska puls ie ruszą stałymi szlaka
mi historycznymi ku ruurcm nuowa, są owjane p*ęk- 
nein' ideami. Pójdziemy orężem polskim w jjarz- 
rAao Djfcraiaę, by jej stworzyć byt aicpodk-gły. 
I r,-e da Sie zaprzeczyć, że pxnvś!ny wynik tej 
w yp ra fy  j.ztacza przód nami wiDltie horyzonty, 
Wolna LErabia, to olbrzymi wał, u którego zała
mie się na zawsze stary imooryalizm rosyjski; to 
ostateczne zapadnięcia się w  lii ic śe tego ko osu  ̂
którego C-cń przez wieki leżał n f Polsce, októtego 
stopa poteiji ją zgniotła; to swobodny oddei u dla 
piersi naszych i przyszłych naszych pohok ń. Bo 
nie ulega najmniejszej w ą-p!iwości, że w  wyłonjcnef 
w  przj^szlości konstelucyi poutyetnaj nbpodlegtó 
Ukra'na musiałaby być z natury rzeczy naszą 
so:uszniczką, mogłaby w  nas tylko szukać oparcia 
gdyż w przcctwnym ranę zostałaby wcześniej czy 
Różniej iwchittoięta przeg Rosy ę, któtn.. aa dłusą
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napomnieć nie bidzie mogia, że utraciła oiorzym; 
sp'ciuerz żywnościowy, który z trudem tylko ze- 
*ti*pić oędzia mogła, a  oojusz czy unia Polsk: 
*  Ukrainą pociągnąć musi wkonsekwenc/iprzyłą 
czetiie się Białorusi, Litwy, Estonii i Łot'vy do 
potężnej, 60 milionowej grupy — państewka te bo 
wiem same dla siebie peinem życiem żyCDy nic 
(moglty1. I wówczas żyjący w takim związku ludów, 
uwolnieni od zmory rosyjskiej, moglibyśmy bez 
lęku patrzeć nawet na potężne Niemcy, które ni 
przestaną myśleć o  rewindykowaniu dla siebie te- 
rytoryćw, utraconych na skutek pogromu roku 
1913. l

Dyplomac/a nasza, ple umiejąca się nigdy 
»dob? ć na pó ’sc’*e drogami eolityki wyłącznie na 
rodowej, uwikłała nas w  wojnę. Dla nas, dla pań 
stwa, które me zdołało jeszcze wyjść z chaosu two 
rzen^, zrujnowanego na wszystkich dziedzinach 
życia, wojna ta będzie brzemieniem ciężkiem, ooy 
nie złowrogiem! Abstrahując od krwawych ofia. 
z istnień ludzkich, które złożyć trzeba będzie w 
dani, uprzytomnić sobie należy stan, w  jakim kraj 
się znajdzie, gdy tysiące odejść będą musiały od 
warsztatów pracy, gdy przemysł 1 gospodarstwo 
pędzie musiało unieruchomione leżeć odłogiem, 
gdy c'ężary finansowe legną znowu na barkach 
obywateli. Uprzytomnić sobie trzeba, że szósty' 
juz rok ziemie polskie są obozem wojennym, ic  
ruiny wołają nadaremnie o  odbudowę, że srozą 
się cnoroby epidemiczne, że wres :cie wyczerpuje 
&ę nie tylko fizyczną ak< i duchowa wytrzymał.™  
narodu.
-  Lud chce pracy, chce pokojowego rozwoju — 

zamiast tego wkładają mu karabin do ręki. Lud 
udałby zrozumienie dla wielkiej polityki ogólno
narodowej, lecz ten lud! chce mieć upewnione pud

3 pp®%mjv  m&psUde m  feomisyi sejmojiif^j
Na posiedzeniu sejmowej komisyi morskiej J wo niski, niedogodny dia poważnych tranzakcyi

międzynarodowych —- czy właśnie w tej chwili[su kownik marynarki Swirsai przedstawił wy- 
ezerpująee sprawozdanie z działalności departa- 
neniu morskiego przy Min. spraw wojskowych. 
Treść sprawozdania tyczyła przygotowań 
rządu, zmierzających do stworzenia wojennej 
marynarki polskiej.

Następnie inż. Łęgowski, pizedstawiciel tegoż 
departamentu przedstawił posłom prace rządu, 
skierowa le  w kierunku zorganizowania polskiej 
marynarki handlowej. Ze sprawozdania inż. Łę 
gowskiego wyii.kało, że wczoraj wyjechał do 
Ameryki szef sekryi, p. Arct, który z ramienia 
min. aprowizacyi jest upoważniony dc przepro
wadzenia - -
zakupu zboża na sumę *70 milionóto dolarów, 
i tonażu handlowego na sumę 60 mil. dolarów 

Min. aprowizscyi aało więc szefowi sekcyi 
upoważnienie ao zauupow na olbrzymią sumę 
130 mik dolarów, co stanowi weuług obecnego 
kursu około 17 miliardów mk. polskich.

W  dyskusyi nad sprawozdaniami zabierało 
idos szereg m ów ców ; ks, Lutosławski, pos. 
ftossel, pos. Anusz, tow. Liberman i inni.

Tow. Libeim an zwrócił przedewszysikiem 
uwagę komisyi na karkołumność tego rodzaju 
operacyi, jakie chce przeprowadzić min. apro
wizacyi. Pytał, czy p. Arct ptrzynaał polecenie 
za zgodą rządu, za zgodą min. skarbu. W prost' 
nieprandopodobnem się wydaje, szczególnie 
jeśli chodzi o zakup tonażu, że się posyp5 czło 
wieku, który pojęcia niema o tych sprawach i

stawy bytowania, chce zapewni wie żyqa mjr- 1  ^  ' 1 ‘J  UC d°  tak oJbrzymich>
malne, bez którego najpiękniejsze ideje są zimnem# $  mlępn iow. ber
mrzonkami. Ten kto głoduje i ziębnie, nie bę- , -. , *

*  L i  ‘Srani Łan to y  j « t  tak o l f e j i " p ?  l

z e s &z e z  ŁUd; i r  L  § $ $5tencyi °  |jest tak wyjątkowo, a mm]mv pewność chwilo

I jeszcze jedno. Wyprawa na Ukrainę jest ry«- 
zyjtkm także pod względem tnifitamym. Nie tirzeoa 1 jest związana nadzieja, że bodaj od strony nie 
zapominać, że złowieszcze są drogi, któcend ozech mieckiej granice naszego państwa zostaną usta-

rman w yraził poważną

K m  1 XIL, Napoleon 1 armte niemieckie.
I dlarcgo patrzymy z dwogą w  najbliższą

1 one.
Przeżyliśmy bowiem rok istnienia państwa, 

przyszłość. Może geniusz Polski, który podniósł j które jeanaK granic nie posiadało, a z tem zwią 
ją z  trumny niewoli, wyprowadzi ją z  mano w- 1  zaną była niepewność jego istnienia, d o  zewsząd

w  /> I r  I A u a i  i  r» ir\ /■]« / ł n S n ir * !  rw -i n i r » r A ł »  ł ł  ft  I i ■ i  . _  ’ _     T_ _ .     t. .1

jedyną i najuogouniejszą drogą do umożiiwicnia 
szybkiego przywozu żywności jest ta, k órą wy
brał rząd —  z,-kupienie tonażu handlowego. 
Czy nie właściwiej byłoby pójść drogą, którą 
w yo riła  np. Szwajcarya, a m.anc\'icie wydzier
żawić tonaż handlowy na czas n i gorętszy. Póź
niej natomiast kupić, kiedy nasza waluta się 
podniesie, ceny międzynarodowe na tonaż 
opadną.

Skonstatowano 
nieprzychylne stanowiskc t» stosunku do PoląM 

komisarza Gdańskiego 
przebywającego tam z ramienia koalicyi, Angli
ka Towei ’a, który traktat wersalski stara się 
interpretować w  sposób ścieśniający, niekorzyst* 
ny dla Polski.

W  zwiąaku ze stanowiskiem, zajętym w  sto
sunku do polski przez p. Tower’a. komisya po
stanowiła przygotować odpowiednią rezolucyę i 
przedstawić ją  Izbie, Tolerowanie p. Tower’*  
me jest możliwe. -■

W  związku z zupełnym chaosem, jaki obec
nie Wytworzył się w rządzie w  zakres e sp a w 
morskich, a który jest wywołany niejako histo
rycznie i czego rezultatem jest zjawisko, że 
ob cnie aż trzy m ini-terya zajmują się (a przez 
to wzajemnie sobie przeszkadzają), sprawami 
żeglugi — ‘ komisya postanowiła przedłożyć bej- 
mowi ustawę, zmierzającą do stworzenia samo
dzielnego Głównego Urzędu morskiego, którego 
kompe,encye obejmowałyby zarówno sprawy 
żeglugi morskiej, jak i rzecznej.

Ustawa ta nie zostałd dotąd przedstawiona 
sejmowi jedynie dlatego, że istnieje u nas nie- 
bywaty w prost dziwoląg, t. zwr. międzyministe- 
ryalna konsuitacya prawnicza.

y  Imoctjoden^.

ców, na które ją wkxlą dzisiejsi politycy, na 
równe drogi jasnej przyszłości.

-•o—

Nareszcie*
Dnia 28 czerwca 1019 pod dsany zestal tra

ktat pokojowy koalicyi z Niemcami, ale dopiero 
10 . hm. nasląp ła wymiana dokumentów raty-|°anie się 
fiuacyjnych mięt!zy tym i państwami i dopm rol^citni śmy cierpliwie n« wyrok parys«.i, to na 
teraz realnych wartości nabiera pokój zawarty < wschód szły nasze zwycięskie armie daleka po-

gromadziły s ę na horyzoncie groźne chmury, 
które zagrażały młodemu, i słabemu jeszcze or
ganizmowi państwowemu.

Może wreszcie i to zbliżenie się do ostate* 
cznego uregulowania sprawy na zachodzie bę 
dzie też dobrym pragnostykiem dla uregulowa 
nia nie mniej ważnych, a nierównie trudniej
szych spraw wschodnich,

Gdy bowiem spokojnie patrzyliśmy na znę 
nad ludnością polską w  Prus ech j

przed pół rokiem. za terytorya, których przynależności do Polski
Nareszcie doczekaliśmy się tego aktu, od I słusznie domagać się musimy, 

którego zależy oddanie Polsce ziem 'ej na za* I Jeżeli alit ra yfikacyjny zostanie istotnie i 
chodzie i polno, v  przyznanych, może nareszcie I już bez przeszkód wprowadzony w tycie, je- 
zblizyl śmy się *du dni plebiscytowych, które Meli ziemie przyznane Polsce bez trudności już 
zadec'duią o przynależności Śląska Górnego i I do mej zostaną włóczone, roo<.a tc będzie r  er-
poważnego obszaru z Prus wschodnich. wszym aktem pokojo\.yntv który sprowadzi r.a

pracę.

Powiadamy nareszcie, bo najwyższy już czas.! wszystkich terenach na tę drogę, aby zakończyć 
aby ziemie polskie przestały już cierpieć pod | wojnę i rozpocząć w całej pełni pokojową 
obcem panowaniem i przt stały być przedmio
tem intryg i terenem zbrodniczej, obłudnej agi- 
tacyi.

Wyobrazić sobie należy męczarnie ludności, 
która graniczy z wolnein państwem polskiera, 
guy ona znosić nadal musi dawne, bezwzględne 
i brutalne panowanie pruskie, gdy ona na te« 
renach plebiscyt >w'yeh bezsdnie patrzeć musi
na

Czego żądają g&nśey w Zagłębiu 
ostrnwsko-karwif^skieni,

   ̂ Strejkujący w  liczbie 50.000 w  Zagłębiu
zohydzanie imienia polskiego, aby ją  od 1 ostrawsKiem górnicy postawili na zgromadzeniu

od Polski odstraszyć. w Ostrawie śląskiej uUimatum, w  którem zglo-
Jakim musi być nastrój tej ludności daje| sili następujące żądania: Albo wyncgrod.er.ia

nam miarę chwycenie przez Górnoślązaków za 
broń, aby nie oglądając się na paryskie trakta
ty wyrąbać sobie drogę do PoUki.

Wreszcie uczucia tamtejszej ludności my 
kresowcy najlepiej rozumiemy, bo niejedno prze
żył śmy w  ostatnim roku i niepewność losów 
naszego kraju przeżywamy do dziś.

Dlatego 7. uczuciem ulgi w itamy akt poko
jow y daŁf nan » obccn.e w  Paryżu bo z nieia

po 5 koron za szychtę, a iównocześnie etrzy« 
mywanie wszystkich artykułów zapotrzebrwar.ia 
pp cenach przedwojennych, aloo wyuagrodzeme 
po 10 K za szychtę.

Na inmra zgromadzeniu robotnicy zażądali 
wiprost, Łhy przedsiębiorstwa dostarczały im 
wszystkich arlykułów zapotrzebowania po cenach 
przedwojennych, pr/.yczem chcą zrezygnować 
z podwyższenia Dłacy.

GRA NA EAlbSE.
Zagmatwane stosunki walutowe rozpętały 

gwałtowną spekulacyę pieniężną.
I wszystko w  Polsce gra na zniżkę marki 

polskiej.
W  Gujicyi marka leciała gwałtownie w  dół. 

Nazywało się to, że koronę śrubuje s ę do góry, 
chociaż m t potaniało tymczasem m ęso, n o 
spadiy fantastyczne ceny z za szyb wystawo
wych.

Ale i tak patryołycznie broniąca kursu mar
ki Warszawa gra na jej zniżkę zjDamięłale. Gra
ją wszyscy bez różnicy wieku, sianu, pici i w y
znania.

Uczniacy z oszczędności swoich kunują 
franki, panna na wydaniu zamiast od kroniki, 
lub anonsow matrymonialny o, od kursów gieł* 
dowych zaczyna czytanie gazet.

Nawet poczciwy km iotek  wedle franka oce
nia wartość przywiezionego do miasta jajka.

Marka poiska spada, a wszystko u nas spe
kuluje na :ej dalszą zniżkę.

Jesteśmy £państwo-twó.-czym narodem, n” '- 
że wreszcie pieniądz polski uda się nam do* 
pro w id łić  do zera.

ENDECYA NA ROZDROŻU.
Ministrem skarbu endek W ładysław Grabski, 

wróg korony a brat jego Stanisław' jest posłem 
z Krakowa, pp. Adam i Głąbiński są posłami 
ze Lwowa. Upór o korony getow przewrócić 
ministra, endecka dusza znalazła się w  rozterce, 
bo co powiedzą wyborcy.

Zjednoczona myśl wszechpolska znalazła 
wyjście.

Aby zadowolić swych wyborców podzielili się 
na trzy zwalczające się obozy. Endecy z Pozna
nia żądają najniższego kursu korony, czem zdo
bywają sobie serca Poznańczyków endecy war
szawscy wspierają ministra, a endecy lwowscy 
walczą jak lw y o kurs korony, za co uznanie 
zdobęuą poczciwych wyborców lwowskich.

Oto jest stronnictwo obejmujące wszystkie 
dziełu ce, które zjednoczyły się okoio wspólne

g o  wszecnpolsKiego programu.
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WlUuoh  osdbewF na kolejach w sfrz j 
m s n j f  r a  c a ł e j  P o S s c e  n a '  1 4  s i r J I

W ARSZAW A, (P a t). Wskutek katastrofalnego braku węgla

zostnnic w nocy z 17 na 18 s t y c z n i a  b r. na p rzec iąg  ł4 dni w s t r z y m a n y  
ruch osob o w y  w ca łem  pań twie. Tytko na g łów nych  l in iach ł ą c z ą c y c h  główno 
ś ro d o w is k a  u t rz y m a n ą  zostan ie  w ruchu je d n a  p ar a  poc iągów  posp ieszn ych .
Ruch p o e t ó w  podmiej-kieh zostanie ró vnież ograniczony do niezbędnych granic. Szczegóły 

, zostań? podane do wiadomości za pośrednictwem prasy i ogłoszone na stacyach.
M H W

Dyskusya walutowa to Se|ra3s«
no

N. Z C* ■ze Mdb glosować będzie za relacyą 70 
ierbgdw, która, ma największy szansę ptuzejśc^ą.

gayhyśmy pasz1! 
byłoby to za 
^resa skarbu

icem państwie nin^y nas nie spotkała tak/ 
jelga jak tutaj). Ja dokładam siarań, ażebj

ze
J40WA PCSLH DLTMKJIBPL

Następny mówca p. Dtaawaa poakreślił 
istota wniosnu jest polityczna. .Spór, jaki powstał, 
ij eSt WN-azcm sprzccznoi.ii między 2 dzielnjccfni.
: Mówca wykalzuje, że Makzpo. sza 73 ,vsze dążyia 
do polą^201)13 jfię z innerbi dzklnieatni » weie 
dla tego ceni Olk*? psam ła. Dziś jedną z głów
nych trudne dzielących dzietaicc, jest sprawa 
dW^uh waluty Fakt istnienia w  państwie dwóch 
walut, wywo-ijje sproecuijśe interesowi - -
| ‘r 
i  i i i e  p o z w m j i  m  o s t a t e c z n e  z l a n i e  

S i h  d z i e l n i c ,

j 1 ^ "r if n  i z pov/vłCj‘ui że Polska 
nie posiada dotąd własnej waluty. Konstrukcya 
not naszej P?n'. tw ow » kasy pożyczkowej jest nie- 
Bzczęśliwa- I ans A-o w  swoich notach przygnało 
Kia fl*®® dtu-ów, nie oareslając icn wyso
kości- Je, to wekss^ który «J ,ma 1'łteb. Ra- 

iek n* - 1U°  '3. W t  przeprowadzony tam, gdzie

nie należy wiązać z tą sprawą.

cbuiis
pa cytra.

■io m m  irdcr- 
■ki

stronie mana ni© jest określona 
Idinisterstwo skarbu przedłóż’ '!c 

alk trierze0/ ■ lę ^korony względem marii 
ŁugackucaiŁ tego zacień rachmistrz nie rozwią-

A jciaakże trzeba tę kwestyę rozwiązać. IV  
to można opierając się na noezuehi lu- 
ile en c io t jest wart. Ja nie znajdujętfpości, i|s ’ 3n « « t  J-st wart. Ja nie znafddfc 

Innego miernota, jak tylko przedwojenny. (Pora- 
szenie v?sr PO-Jo// wiolkopolsirich) Po-uszenj. 
to które zauważyłem byłoby słuszno, gdyby się 
tyćzyl° riarki ni sm-eotioj, Podkreślam tu ża kurs
inarm

pjisiuej man Sb? polnie

Jeżeli zamieni się knrony na marki połdkie a 
tych marek pilskich rezeda ze świeżo wydany 
mi będzie około 16 miljardów, które wymit-mć 
będziemy m uddi na złoto, wówczas pi/jadzie 
czas na ofiarę całego społeczeństwa. Dziś jednak 
Sprawa ta jest przedwczesna, dziś przedewsz.y 
stkiern mamy tu sprawę między jedną dzielni
cą a drugą. Niska zaś reLicya marki do koro
ny bytu: y w t-j chwili dla Państwa bardzo 
skuteczna lecz do rozwiązania tej kwestyi jest 
jes/cze daleko. Na razie trudno oznaczyć, kiedy 
się marka zacznie podnosić. Nie jesteśmy' bliżsi 
wzrostu kursu marki z powodu ogromny h 
trudności, na jak^e natrafia nasz eksp >rt.

Pun leferent większości zaznajomił nas 
w- zoraj z lakiem, który musi m<eć największe 
znaczenie dla kursu marki za granicą, zdradził 
bowiem tajeniiiLę. że
minister Skarbu royds? rotoą em isję marefs 6cz 

zezwclema Sejmu.
To  irr.t poderwan om osititerznej podstawy 

naszej maik-, bo podstawa ta l e y  w tein, że 
rząd nie może wy awać więcej niż Sejm po 
zwoh Luiłn ść w Maiopolsce odczuwa stosunek 

ale 1 marki do korony nie za pośrednictwem giełdo 
w ego kursu, ale tyiko w ten sposób, że nie bę 
dzie miała dość środków obrotowych, skutkiem 
cz-go w cełej Nle.łopoisce nastąpi rychła pod
wyżka cen i d ożyzna i dhtego tak bardzo nam 
/.ależv a>eby zbliżyć łe dwie jedno-tki do siebie.

Moż m by o tem mówić spokojnie, gdyby z 
tej strony Iz.by n e W} chod/.iły u tawiczne nro- 
wokac-e (Powsr.je v.rmwa na ławach W ielko
polan, k ó a trwa dkiższy esas —  marszałek 
dzwoni, gfos z ław pesmw pozn ńskich: w

ohcem 
obe
się nie gcrąctkować i proszę pMiów iwe naa< 
używać ci ego spokoju. Sp/awa nifęnłzy Ifiaiopolr 
ką a Poiską nio jesi sprawą dzielni-ową, trzeba 
ją oceniać za stanowiska polityki Państwa 
względem jednej dzielnicy.

Słaniam  wniosę!) o relacytj S0 :100.
Proszę przyjąć pod uwagę polityczne zna

czenie uchwały, którą my mamy powziąć.
Na wypadek przyjęcia Wniosku wię^-.zości 

kottrisyi wiwerę, ażefo-y pobo 'n i t r a  i fr*co v  j®k<wił 
którzy dołąd p-ąŁiściralś sarotóid iw gi yd pinsy©;
’.v kJTcancli w  irasrta nyyJaly mrjrkov/C] przyznanoi
20 procent pod\yyżk!.

iP, ffi©s4oe,vić2 na wstępie swego przemówień1!* 
zwraca uc/agę na zarządzenia inin's‘.ra skarbu, 
które wyszły w  grudnia, a które okara.f się nie
wykonalnemu. Była io kompromitacya rządu. Ur 
rzydiiicy otrzymali wprawdzie wyrównanie strat, 

I poniesionych waiffl tek tych rozpcrząńzcń, ale n e  
 ̂pomyślano o rzemieśinileach i robotnikach. Mi
nister skarbu ;  ̂ v  /.

ruizrósaic w  WfałcrioTsco fjWt> cj-.v̂ 3 sfery funk- 
cyaaaryt»?2,7 : (ypiteJlantów1.

Takt podział oourza do g»’;b i ludność Małopolski.
Relacya, ustanowiona przez posłów inaAopo - 

skich: macka równa koronie, ma pełne uzozad- 
nienie, natomiast rclacya ministra Skafśi, m<3 
opiera się na żadtacmi roz'cinowanlu. Metoda, któ
rą, poskigu-ą s-ę czynniki rządowe w  stosunku 
do MaiopoLso, jest oburz ijca. R ów n ież  

słosa.iek Sejmu do spraw HHałopoiski jest 
n t-bprawiedhięy.

W vsuwa się daleka i lącę niechęć a nawet nie
nawiść. Tb m si usłić. Jeden z członków ko- 
misyi budżetowej odważył się pow ‘ ?d/iać: to 

! bankrut materyalny i moralny. (W izaw a  na ła 
wach posłów poznańskich).

P. Baroorocpsid; hańba!
M rszałek: Nie jest zwyczajem parlamentar

nym. ażeby przytaczać w  parlamencie to, co 
się mówi w  komisy i.

P. UaccoroTski:* Zastrzegam się ptzeciwko 
temu powiedzeniu.

Głosr W/ ę iście w  arendę 'Sejm! (Sprzeci
wy ze stro iy  posłów poznańskich).

P. ks. Oziennick]: Panowie prowokujecie
P. Feaeroaicss: Ksiądz Winien najwjęcij.
Przemawiali jeszcze pp. Łoanecfti, f!f:iędzińslii 

\ Nagórski.
Rozprawy odroczona' do ja Ir a. Następne po

siedzenie jutro o  eodz. 4 popołudniu. Na porząd
ku dziennym: dalszy ciąg dysitasyi. walutowej.

h o U.af  'rm-p.

JEZUS i JUDASZ
iłóm. MARYA BIANKĄ. 

ifCiąg dalszy ).

__ Taki człowiek, pan sam przyzna, zasfug11- 
<e na ^  Wi5Z;tnia sątyikodla biednycli.,?

W zd netwowaniu biegała wciąż do kuchni, 
_ (judini z»s zn6w co pokoju.

Ńa wieży wydzwoniła godzina piąta... był ja-
jasny P ?ra^ [

pjie wiedzą brh.q n.u |a „j. ySZJa do
Truck odezwał s,ę wreszcie:
Kasia tnozs stoi pod bramą a tylko wejść

może.
Kobieta Pr  ■? a go za ranię.
— Nie s-uZ't ~~ zekta — a pocóż chodz'-'i* 

Ojy po u l ic a s t iO z e  nocni? Kasia zresztą taka 
głupia nie jest, a 2 wszjstko być może.

Zbiegli w,t;c 000ie na d ó ł; po kilku sclun-
dach b>'!l l ° z na UlicX*

__ Boże zmduj się nademną! — zawołała 
kobeta, załamując ręce i patrzyła przez chwilę 
onieaii.da na gizeszne swe dciecko, leżące na 
zimnym bruku z rozwichrzonymi czarnyfui wła 
sami i p n ^ rlt: 'nit: bladą twarzą, zgrozą przejmu
jący obraz iBZCzetffc tei je(j nej n0cy. Suknie w 
n,rładzie rwieszary się z iC] c ia {j g z nitfdopię* 
tećo s ta n ika  wyglądała koszul...

* l& c 4  T^ ck o fw rócu  twarz, do glcbl przeję-

głowy 

pic

ty tvm widokiem. Ta dziewczyna pokazała się 
lajoa jaką była, wbrew wsrelKim przeszkodom 
puściła wudze swej wr dzonej naturze.

— No, co pan na t o !... to dość wesołe., 
powąchaj pan tylko... poprostu spuo ją... ten gal- 
gan jakiś... p mu to ja dam nauczkę.

Rzeczywiście "łruck poczuł silny zapach al
koholu.

—  Taka Świnia! —  w o ’ ałatymczasem kobie
ta i schyl.wszy się, zaczęła (rząść Kasią, która 
leżała przed nimi jak kawałek drz-wa. Matka u- 
wazala to za usiawame i zzczęla ją trząść na 
nowo.

—  Nie udawaj tu źadnyrh  Komedyi, albo ja 
cię nauczę, rozumiesz? — krzyczała jej prosto 
w ucho.

N reszcie dziewczyna otworzyła oczy 
i AWtka chciafa znów napaść na n ą krzykiem, 
ale słowo zamarło j* j na ustarh. Kasia patrzyła 
na nich tanim obłędnym zgasłym wzrokiem, o- 
czy tak były głęboko wpadnięte, że na widok 
lego zniszczenia wszystko nne na chwilę zarni!- 
kio. Ałkotiol u bezwład tfciał jeszcze jej członki tak 
że prawię bezprzytomna zwisła, na ramionach 
matki i Trucka.

—  Z tą niema co .eraz robić — rzekła mat
ka. podczas gdy stękając wstępywałi ze swym 
ciężarem r a górę po schodach.

Tiuck skinął głową w railczeniu.

XII.
W  nasiennych dniach mus'iara Kasia pozo

stać w łóżku, pr/yuem Jednak mievtał4 c.ągle

długie tajne narady z matką i zdawało się, że 
ta ostatnia ci. gla tylro n.d zemstą myślała.

Węiąż wycłiodziła z domu na jak.eś tajemni
cze przeciiadzki, p os ła Karola Trucka na nowo 
o przeczytanie jej pierwszych paragraiów? karnej 
LStawy, a pewnego ranka pcpr&sWa go w koń
cu, by jej ię książkę na kilka godzin pożyczył; 
była nadzwyczaj podniecona i tak się spieszyła, 
że milcząc speinil jej życzenie.

Pó lno tero dnia w rćkiłf uu_ domu i w tek 
wesołym była hurnu.ze, źc zdziwiło to Karola 
Trucka niepomiernie.

localow ała Kasię, pogłaskała ją po po 
liczkach... słowem zupełnie jej hańbę i upadek 
jej przebaczyła.

Karol Truck nie m ógł pojąć 1 ego.
Ca tego czasu mało widywano Kasię w do

mu; rzadi-o tylko prsythW .ila na nocleg. Przy- 
tem z dnia na dzień stawała się tęższą i Dar
dzie) rozwiniętą. Ciasto zd i się podrosło, ter- 
mentuiące drożdże pędziły je w górę.

Stanowczo też umiała się dcbiue ub.ać; ca
łe przedpomdi ia spęazala na zgłębianiu tajemnic 
szyku. T o  leniw,e stwonenie m ogło godzinami 
siedzieć przed łustre .ir aóy jedną l-.Criirdę sto
sownie przypiąć. Tu by łt w swoim żywiole i 
okazywaia niezmordowm.ą wylewałoś* i ochotę 
do pracy; należała właśnie do tej 1 -£2.ej sorty, 
do tych które robią modę. W ryuacn - jej jjdnak 
już się wyrył te.i rys dziewki ulicznej, to piętno, 
które n-t każdej twarzy wyu-cza nierndoa ernie 
to rzemiosło.

(C. U. o )
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S&rcszna katastrofa w  pociągu
koleją -ojm.

4 oso&y żywcem spslone, wielka licz&u rannych na linii kolejowej w okolicy Lwowa-

Lw ów, 15. stycznia.
Przejmujący grozą wypadek zdarzył się w 

nocy z 13. na H . b. m w  pociągu osobowym 
Nr. 2115, na lin ii Skniłów— Stawczany. Pociąg 
len, idący do Zagórza, wyszedł 2e Lw owa po 
w pół do 1 1  w  nocy. W  oddaleniu 5 kim. za 
Sknilowem w czasie neinego biegu pociągu, 
ostatni wagon osobowy III kl. nagle 

stanął w płomieniach.
Jait zeznają zgodnie pasażerowie, nagle w 

czasie jrzdy nastąpił gwałtowny huk i mo
mentalnie promień objął cały wagon. W  szczel
nie nabitym ludźmi wagonie powstała szalona 
panika, a podróżni poczęli

wyskakiwać z pociągu, 
dobijać się do okien i drzwi, tratując się wza« 
jemnie. Linia kolejowa ma w  tej okolicy znacz
ny spadek, to też pociąg byl w  silnym pędzie. 
W  czasie tym panował wiatr, który tłumił 
kizyki i alarmy ludzkie, to też po chwili do
piero maszynista zauważył katastrofę i wstrzy
mał pociąg.

Natychmiast wszczęto energiczną 
akcyę ratunkową.

Urzędnik ruchu Z^hler oraz rewident kol. Gro
bel wydali rożki z odczepienia płonącego wa
gonu od sąsiedniego wagoru towarowego. Ze
brano rannych, przyczem żołnierze jadący (ym 
pociągiem zajęli się ratunkiem. Powiadomiono 
o wypadku Lw ów  i stąd natychmiast przybył 
na miejsce pociąg ratunkowy z lekar em woj. 
skowym ze stacji zbornej. Również przybył po
ciąg ratunkowy ze Sta wczan; przy akcyi ratun
kowej skonstatowano, że w  •wagonie zgorzały

4 osofty doszczętnie, 
nieznanego pochodzenia, zaś 27 osób ciężej lub 
lżej rannych, wskutek poparzenia lub wysk iki- 
waoia z pociągu, przywieziono pociągiem ratow
niczym do Lwowa. Pogdow ie rat. oraz wojsko

wość odwiozła ich do szp tali. Na miejscu spi
sano nazwiska osób rannych. Podajemy je  po
niżej.

1. Franciszek Paluch, hamulczy, Sambor, 2. 
Rachela Schpond Drohobycz. 3. Eisig Laufer 
Sambor. 4. Juda Hord Komarno, 5. Mojżesz Hau 
ser Komarno, 6. Jakób Hord Komarno, 7. Jan 
Schuber Tyrawa wołoska, 8. Anna Z ornber Ko 
marno, 9. Stefan Wyszczyszyn Sanok, 10. Wei- 
sengrun Izrael Doliniany, 11. Józef Strasse Rud. 
ki, 12. Haje Roje Dobromil, 13. Kazimiera No
wicka Komarno, 14. Landier Mendel Sambor, 
15. Ruchli Scnneck Straszo wce, 16. Sala Datel 
kramer Stary Sambor, 17. Heisenberg Adolf 
Sambor, 18. Samuel Gegert Lubień, 19. Rychlik 
Wawrzyniec żołnierz 6 bat. Sambor, 20. Serwa 
Stanisław Lwów, 21. W aniek Edmund Ustrzyki 
dolne, 22 . Szudłówna Anna Lisko, 23. Szafran 
Adolf, Sambor, 24. Estera Jojeszrzek Starszowce, 
25. Cila Helometer Stary Sambor, 26. Hąia Da- 
telL amer Stary Sambor, 27. Rachne Leonard 
Sanok.

Możliwe, źe w  imionach tych, jako pisanych 
w  niedogodnych okolicznościach, m ogły zajść 
pomyłki. W edle podanych in forinacyi, część lżej 
rannych odjechała tym  samym pociągiem w 
dalszą drogę, to też powiadomiono stacye Radki 
i Sambor, by tam przygotowano lekarzy do 
ewentualnego opatrunku.

Przyczyny eksplozyi i pożaru dołychrzas nie 
stwierdzono, lecz chodzą słuchy, jakoby pewien 
droguerzysta czy aptekarz wiózł większą ilość 
eteru, który eksplodował, bo tylko tem można 
wytłumaczyć tak gwałtowny ogień.

Żandarm połowy, który poprzednio kontro
lował ten wagon twierdzi również, że czuł tu 
silny zapach eteru.

Akcya ratunkowa odbyła się sprawnie tak, 
że pociąg ten tylko z opóźnieniem 80 minut 
odjechał w kierunku Sambora, zaś spalony wa
gon odstawiono do Lwowa.

Zwycięskie walki na ■u^chóti od
OjfwefeMrga.

JC n m iw f M  s r fa b u  y s m ra fn e g o :
z 14 stycznia 1920.

Front litctcsko-Bisłoruski: Po zaciętej walce 
i oddziały nasze zajęty stacyę Ruszony na linii 
keltjoroej Dyne5urg-PskÓ07. Wskutek jednocze
snego odcięcia tejże lin ii przez szybko postępu
jący atak łotewski na północ od nas, położenie 
►wejsk bolszewickich od strony Dyneburga stało 
się bardzo trudne. Rozpaczliwy kontratak boi 
izew icki na północ od Dźwiny kcło stacyi ko
lejowej Baliin oddziały nasze odparły biorąc

kilkudziesięciu jeńeów i karabiny maszynowe. 
Na południe od Prypeci oddział partyzancki 
przy udziale naszego patrolu rozbił na wschód 
od Staweszna batalion wywiadowczy bolszewi
ków a następnie, zajął przejściowo slacyę i mia
sto Owrucz, biorąc dużo zdobyczy i jeńców. 
W  wyprawie tej odznaczył się podporucznik 
Studziński z 22 pułku piechoty.

Front TOetyńsid: Ożywiona działalność w y
wiadowcza.

W  zastępstwie szefa sztabu: 
Pułk Ruhński.

„ S t r a s z l i w y  r o k “  c ! a  K t e m i e c .
Któryż to rok będzie nosił tę nazwę? „Stra

szliwym rokiem 1*, p sze publicysta n.emiecki Ger
lach, to nie będzie rok 1919. To rok 1920. Rok 
ten będzie datą bankructwa Niemiec. Są długie 
skrawki papieru zapisane cyframi. Te cyfry m e
wią wszystko. Nic to źe restauracye luksusowe 
są przepełnione, że na balach, w  teatrach, nie 
można znal źć miejsca, że interesy robione w 
święta Bożego Narodzenia w  sklepach były bry
lantowe.

Lecz już mamy wokot siebie mróz i głód. 
Skąd weźmiemy węgiel, jeśli nam zabiorą ŚiąsK? 
Nie będziemy m ieli więcej węgla i żywucś i  
Zbiór ziemniaków w  wielkiej częs i zmarzł w 
ziemi, jakoteż i inne warzywa. A  więcej nie bę
dziemy inieli już zloia by płacić Ameryce za 
środki żywności jeśli ich nam zechce dosurczyć 
Na i iemniejszy lozdział to ten o naszych finan
sach. To moment decydujący, 1920 rok przyno
si nam już tę chwilę przyjemną : koalieya bę
dzie chciała zainkasowae część odszkudowania. 
A tymczasem w kasie nic niema. Jak wypełnić 
te kasy, skąd brać dochody, gdy ludzie już giną 
z głodu? Nawet ludzie najbogatsi muszą ogra
niczyć do ostatnich granic swe wydatki. Kata
strofa będzie następowała po katastrofie.

Nowe podatki nas nie uratują. I to jest tra
giczne. Jeszcześmy nie ominęli finansowego ban
kructwa. Jedyna rzecz, która mogłaby nas oca
lić, to byłaby radykalna amputacya, która m o
głaby nas kosztować życie, ale byłaby jedynym 
środkiem ocalenia. Pez niej, nie ominiemy, oba
wiam się losu Austryi.

Tulcie są driś nastroje pesym istyczne wśród 
pub icystów niemieckich.

N A D E S Ł A N E .
Za rubrv(i(j tę Tei(akevł ui« odpow iada.

Specjalista chorób wennycznjch, skórnych 1 kosmetyki

!iT* Henry i Fcssiuiu
ord. od 8-10 i 3—6. Lwów, Kopernika 12.

R o z s z e r z a n i a  s i ę  s t r a j k u  k o l e j o 

w e g o  w  U i e m c z s u h .
BERLIN 13. stocznia. Rząd niemiecki wobec 

dalszego rozszerzania się strajku kolejowego w 
zachodnich Niemczech podjął ostre zarządzenia.

Strejk rozciągnął się także na Slask Górny. 
W edług informacyi „Wjssische Ztg,“ z W roc
ławia zgromadzenie mężów zaufania uchwaliło 
strejk gen ralny na całym G. Śląsku. Centralry 
®arzą 1 związków zawodowych oumówit popar
cia strejkowi, również urzędnicy nie biorą w 
nim udziału.

BERLIN 13. stycznia. (W B K .) Rząd pań- 
atwowy i pruski ■wydały wspólnie odezwę, wzy
wającą kolejarzy do natyccnrastowego podjęcia

pracy w interesie całego narodu Umowa tary
fowa, której się kolejarze dom agają— jak przy
rzeka rząd —  zostanie uznana z działalnością 
wstecz od 1. stycznia 1929.

BOLSZEWICY POD ODESS/L

ODESSA. (Pat.). Agencya Dacia. Miasto jest 
zupełnie oddane na pastwę czerwonego terroru. 
Wszystkie konsulaty i  władze opuściły miasto
i przeniosły się do Konstantynopola. Koloniści 
niemieccy sprzedają swoje .menie 1 emigrują do 
Ameryki.

A d w .  D i\  J O A C H I M  x \ I A A E L E S
przeniósł kancelarię ze Skolego do Lwowa 

1 prowadzi ją wspóln e
z adw. D r e m  D A W ID E M  G O LD B E R G 1E K

p r a s y  -u.1. r z o ś c i u s z k i  3-+, I .  p ,  

Specy ilista chorób wenerycznych, skóry i moczowych

Dr.  W Il  W B M  L k U T E R S T E I N
b. elew Kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit powsz 
ord. 11—1 Vi3—5 Lwów, Sykstus na 37 (róg SłowBckiego)

„FRUKTUALIA"
IMPORT OWOCÓW P0ŁCD. 1 DELIKATESÓW 

SP. Z OGR. POR.
TVE 1 W O W E ,  P A S A Ż  IIAU S33 A N A  5,

oferuje bez zobowiązania za zmianę: 
SUŁTANK1 W SKRZYNKACH . . K. 65—  zs 1 kg. 
l - ł .N£ „ „ . . .  65— . . „

W WORKACH . . . „ 1 6—  , , .
RODZYNKI CZARNE........................ „ 54—  . , „

Jakottż cytryny, roźkl, sardynki 1 t d. 1 t. d. 
po cenaca najntższyc.i koca magazyn.

B! ELIZO*
dla pań i panów oraz kompletne wyprawy Ślubne 

także z dosrarczone .o materyału w

W  W i l i  D I I
. t s e w ,  u i  & 3u r . c 3i ? c o  1 . 2 .

YOLO Oli aZIEC! J 1  IHiffoicZ. Lwćw.
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Lw6w. 15 stycznia.

PEPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
„ e  czwartek 15 stycz o godz. 7 w po raz pierwszy 

„Murzyn", *  . a,vl- Jerzego Szaniawskiego z pp
Żmijewską. Kwiatkiewiczową, Wernicz, Jankowską, Li- 
chteiist.-in 5ar. insKim, Kozłowskim, Nu - ackim (roia ty- 
tuto w a), Bieleckim! Czakim i Larewiczem.

W piątek ió stycznia o godz. 7 wiecz. „Madame 
Batterfly*.. °Pera w 3 akt- Pucciniego z pp. Koro e : icz, 
Waydową, Ostrowską, Łow.zyńskim, Sieroszewskim i
Jekfiskim.

W sohotę 17 stycznii q g0dz. 3 popoł. „Sulkow
ski*. trag w 5 akt. St. Żeromskiego z p. R. Bbhikem 
w roli tytułowej.

W sobotą 17 stycznia o godz. 7 wiecz. „Ksiąźniczka 
dolarów’ , (,t eretka w 3 aięt L Faiia z pp. M łowską. 
Kasprów -®ową, “ OSuaaowicz-załęsn.ą, Kuligowskim i
Miłoszą-

W niedzielę 18 stycznia o godz. 3 popoł. „Rycer
skość W 1 akcie Mascag.ueio z pp.
M l k ł  1, v * Y ^ ń sk im  w roLch głównych.
„Pajace", opera w z akt Leoncava la 2 A gusińską- 
Choynowską, Ukonskini 1 I^n. ,Viannem w ro ach głów-

W niedzielą 18 stycznia 0 gr,dZ- 7 w Zatru ty  zdrój’ 
dramat w 3 ast. w. Kogowicza w  niezmienionej oosa- 
d„ie.

—o -
REPCHTUAF t e a t r u  WODEWILOWEGO:
Bdety wcześniej w periumeryi StoińsKiego ul. Le

gionów' l * -
CzTOU , lo  styczni 0 gpdz 7 wiecz. Ostatni 

wystąp u Ą ' L , | .  V 1*1 . .Zwaryowane p ,dwórko*, 
opert kt w "  ’ •dziecko rezeiwisty1, farsa, Balet
w 1 akcie.

—o—
REPERTUAR SCENKI urT. - SATYRYCZNEJ

WESOŁA WrD.\A“ nad kawiarnią „Miraż w Pa-
tlażu Miko'2Scha:

Codz "3ne t° n °,rf' 9 £ * zz- Snbcia Zielińska, pie- 
Snirrka Y  ,odo'ó'viia 1 i  mi irysta i1, oi-
,tasze,, f  reżvserva art Z**?1* fa,Sj ■«*> ^ go  wyki- wał?' P°d rezy&cr^  art. teauu m. Ł». Polańskiego.

O —

REPERTUAR t e a t r u  LITERACKO - ARTYST. 
>iCZWOPKA‘\ w s>uli „Casina de Paiis‘\

r r  .gra- * ° d ® stycznia codziennie o godz. 8-mej

-WieCCreSĆ Romuald Gierasiński, naj
m n ie j s z y  ^nokąps .a  warsz wsk, w swych n ez ów ni

pych kureaŁifench st h ? an’ ‘4arek Windtoenm wrowyd " o) ■ y-h- C/ę<e U. Na ogólne żaba- 
nie prolona®''31';- „b os nowor iczny, wielka, akt - 
aina rewia w2c z «c  1nora spiołki autor kiet ,1-1-Zbi Or“. 
Udział bWnrĄnda Kitschmwi N. Niosła, M Hal.cz. 
S. Michałowski, z.. Ur*icz, J. kyg,er, m. Tanowski, M.

9 0a „ V k£adzie R,lt O Seyfertha (ul. 
Akademicka o) a o godz ó wiecz. przy kasie tea.ru.

O—
prpFRTUAR GAL. B.’UR\ KONCERTOWEGO 

M TUER‘' A- , . , ,
Piątek ^  sy-znia. J- sewicz. V. Wieczór cyklu ar- 

pdz eł ł riep.
Czwartek 2 - * J l\9rnj eWicz-Waydowa, W ierzór
p.eśni u- do 11 Ód WdÓW 1 Merot Po hroncach Lwowa.

OPŁATEK w  organteacy! rob. piekarskich. 
V/ nteJriPę, anta U  tan. odbył stę w lokalu 
Organbacy ‘ zawouo zj 4 łd pis Iw rs kich wspólny 
opłatek Przy "■ a‘e P^awrą wszystkich rooota.- 
ków tego zawodu.

praewodmczący irganPacyi tow. Chudaczek 
Ipow tai uc stni-.t 1 i .-cniem organizacy, ży- 
Icząc wsr^r-ckn dożycia iątszych czasów.' Tow. 
Ifcstaraid tnneni m Rady Rocotniczej po IirósI roz
wój organikacyi zawodowej i życzył towarzyszom 
poriyslaośc w  walce o lepszą przyszłość. Prze
mawiał0 jaszcze kucu tow., chór organńzacyi od
śpiewa! kilka piesm a klub mandoliciis ó,v przy'-
grywał Kolendy pt-. sni robotnicze. Przy islfcto- 
mnK eastaw ionyoh stogach uczestnicy spędzili miie 
k :Ika godzi

Należy s l ę Z a r z ą d o w i  organizacyi szczere po
dziękowanie za t°, że dał członkom sdosooność 
bodaj raz w ro u spędzić lcilka c h w i l  w  tak m> 
ł;im nastroju 1 k t c r  pozwo ii ł m  na krótki cho- 
ptaż czas zapomni o szarzyznie tego życia. O'-- 
ganizacya to. • pietarzy jedna z najstarszycn. 0 -  
becn’3 po wojnie zjednoczyła wszystkich pracu
jących w  tY ” z a w t  A ioó  i  frnoże służyć przykładam 
dla” r o b o tn ik ó w  innych zawodów Robotnicy pie
karscy solidarnością s w o j ą  wywalczyli sobie po- 
lepszeute bytu, uznanie przez pracodawców or- 
sranizaCjt- W  nowym lokalu, Rynek 29, I. p. u

rządzane będą wyicłady * odczyty z dziedziny 
htstoryi, geografii, literatury i t. p., by i podi 
wzglęuem umysłowym dać robetniuom zdrową 
strawę.

Z  MUZYKI. Jutro, w  piątek odbędzie się 
5-ty wxeczór cyklu arcydzieł forleptanowych. W  
programie kqppozycye ScWnana, Liszta, Szy
manowskiego, Brzezi ńskiego i Scriabma. W yko
nawcą będzie prof. J. Lalewicz. Odroczony W ie
czór pieśni J. Korolewicz-Waydowej na dochód 
wdówj '  sierót po obrońcach Lwowa odbędzie się 
rbeoowołalnie we czwartek, dnia 22 bm. Pro
gram obejmuje najcelniejsze utwory 'ibratury pol
skiej. Bilety z datą 2 bm. ważne, pozostałe do 
nabycJa u Seyfartha.

ROMUALD GIERASIENSK1 znakomdy mo- 
nologista warszawski, wygłosi w  nowym progra
mie teatru lit.-art. „Czwórka1* słynny swój mono
log p. L „Huta Bemol, kapelmajster, diriżent i 
maestro4', w  ktorjun dyryguje Bethowena, Cho
pina, Wagnera i Łn. Wsfuutek niesłabnącego po
wodzenia pozostaje w  programie rewta noworo
czna, ożywiona szeregi:m i»vvych postaci i wkła
dek, jak: Clemenceau w wykonaniu Marka' W i id- 
hekna, Globus Ganzwe’t, zagraiiiczny podróżnik, 
w  wykonaniu R. Cierasieńskiego, Książę Kama- 
w » ł  t  ki. Premiera w  piątek 16 óm.

CHOR ŻOŁNIERSKI zaprasza wszysildch śpie
waków, oPcerów i żołnierzy go uczęs-c ania na 
próby, które odbywają s'-ę we czwartlo o godz. 
7 wieczorem w  Kasynie oficersktem, ul. Fredry 
I. 1 , I. p.

POW ROT PO KART ilUSTRYACKICH. Z po
wodu trudności w  nakładzie nowych kart poczto
wych, Ministerstwo poczt i telegralów wypuszcza 
w  obieg karty poczto we wydania austryackiego 
w  walue‘e koronowej, z nairulciem „Poczta Po!- 
ska“ . O tern zarządzeniu zawiadamia się wszyst
kie urzędy p.oeztowhi i telegr.

Zarazem wydadzą naczelnictwa urzędów od
powiednie zarządzenie oddziałom listowym od
dawczym w  tym kierunku, i i  nadchodzących kart 
pocztowych wydania austr. z nadrukiem „Poczta 
Polska" nie wolno okładać dodatkową oolatą.

POSADY DLA URZĘDNIKÓW w  Królestwie. 
Przy województwa„i 1 i s!a'cislwach na terytoryum 

i b. Królestwa Kongresowego wakują posady u- 
j rzędni ;ów admin stracyinych od 11 do 7 klasy 
płac włącznie. Podania o na iaaie tych posad na
leży wnosić nieos.empowar.e do wydzału Derso- 
na’nego ministerstwa spraw wewnęirzn/ch, W ar
szawa, Nowy Świat 69.

TYFUS PLAM ISTY W  KRAKOWIE. W  Kra- 
kuwie pojawił się tyfus plamisty epidemicznie, 
przyczem wypadki zachorowania wydarzają się 
>rztważnie u osób zamiejscowych, przybyłych ao 
Krakowa. Uirząd zdro . i 1 zarząd :ił wszelkie środ
ki, mające na celu zapobieżenie rozszerzany Się 
choroby.

BUNT RZE2TMK0W LWOWSKICH. Potulny
dotąd magistrat lwowski wobec bezwzględności 
rzeźników, którzy doprowadzili już do tego, że 
cena mięsa przekracza 40 kor. za kg., nareszcie 
zdecydował się na trochę energii i zarządził 
przymus wszelkich transakcyi bydłem i nijęsem 
przez kasę targową w  Rzeźni miejskiej.

Dzięki temu zarządzeniu miasto zyska kon
trolę nad ceną bydła, a urząd walki z lichwą, 
o ile zdecyduje się na s t dnianie swego obowiąz
ku, będzie mógł kontrolować cenę mięsa.

Zarządzenie to mocno nie poioba się rzeź- 
nikom, uważają je za zamach (!) na zasady wol
nego handlu (czytaj: wohiego obd . mania lud
ności ze ś.córyj) i „obawiają się u bu In Leny apro- 
wfzaeyi miasta" jak brzmi ich komunikat, ro
zesłany do prasy.

Korporacya rzeźników I łmasarzy, na której 
czele nie stoi nawet rzeźnik, ale handlarz bydłem, 
zwołuje w  tej sprawie zgromadzenie w  najbliż
szych dniach Jesteśmy rzeczywiście ciekawi wy
ników jego narad.

KRONIKA PO G O TO W IA  RATUNKOWEGO 
P. Kazimierz Suchy, monter, wymijając jirze* 
chndzącY oddział wo ska w ul Hollrnana Oj)a- 
ta dostał s:ę pod przejeżdżającą dorożkę, przy 
czem został silnie pot uczony i ^kaleczony w 
l " a  z. Mimo od lania kilka ślepych strzałów za 
dorożkarzem, udało mu się zbirdz, więc potlu 
czooy udał się sam do Pogotowia w celu za
opatrzenia.

P. Julia Nowakowa, lal 15, sklepikarka przy

ul. Snopkowskiej 35, uległa udarowi mózgowe* 
ma. Pogotowie ratunkowe po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy odwiozło ją do szpitaia.

PODRZUCONE DZIECKO. Nocą 8. b.m zna- 
lazła p. Amonina WasyLowa w  realności przy 
ul. Kurkowej 1. 24 podrzucali# dwutygodniowo 
niemowlę płci żeńskiej, zawinięte w  k o j i czepek. 
Dziecięciem tern zaopiekowała się i odniosła do 
Koin-saryatu IV. dzielnicy; następnie umies^ezono 
je w  „Żłóbku" przy ul. Łyczakowskiej 1. 33

Z DNIA I NOCY. 2. tartaku firmy „CTros" w 
Rzęśnie P o ls iiij sio-adziono pas skórzany^ dłu
gości 3 metrów wartości 5.030 kor. Na pl. W ę- 
glarskhn skradziono z torby torebkę p. Paulin ja 
•Cwenerowej zawierającą 410 ker. W  wo-Le tranu 
K. D. skradz’ono p. Bronisławowi Stolarczykowi 
portfel z 450 kh.\ i dokumentami. Podczas jazdy 
iooleją z Przemyśla <k> Lwowa skradziono p. Fran
ciszkowi Rcoskiemu portfel z 800 kor.

P. Salamonowi Voglowi, kupcowi, skradzio
no z mies7kania przy ui. Słonecznej 12 garde
robę, waitości 1C00 kor.

P. St. Boloc^owTiiemu skradziono w  wTozie 
łratn. ŁD  poitiel z 27U kor., 2G m. i dokumen- 
t jm..

- - o '
W irCŹG IłlY  KURS STEN CG -A F ! POLFKIO  

rezpCKzyna z dmem 15 b. in. BLcole Keloim e*, 
uL Pańska 14. 10—1

NA FUNDUSZ INWALIDÓW, WDÓW 1 SIEROT 
PO ŻOŁNIERZACH WOJSK POLSKICH:

Robotmcy i urzędnicy Tow. Karpackiego w* 
Borysławiu r.iepobrane halerze przy wypłatach w 
grudniu 1919 r. 952 ker. Od hau

1
NA RZECZ ŻOŁNIERZA W  POLU"..
Szkoła pclska w  Tustanowicach jako część 

rochodu z przeastaw^enia ametoAskiego 103 nor.

KUCH POCIRGOW Dyrekcya lwowska Polsk. 
kolei państw, ogłasza: Z  dniem 15 stycznia b. r. 
podejmuje się na szlaku Przemyśl—Cny rów—Siryj 
ruen posągów osobowych nr. 2014 (1211) Prze
myśl odjazd: 11.03, Stryj przyjazd 13.00 1 nr^ 
1216 (2015) Stryj odjazd: 13.25, Przemyśl przy
jazd 19.29.

- r i -
NA OŚWIATĘ W  R AKOWCU W ieś P akowiec 

nad Dniestrem pow. horodeńskiego z ogólnej li
czby 250 numerów liczy 35 procent Polaków/ 
prawie zupełnie zruszezałych, pozostał Im jedynie 
obrządek 1 nazwiska polskie. Mieszkańcy biedni 
1 ci nnni, Pora nauczyć ich mowy ich ojców w  
wo nej ojczyźnie. chcemy tam podjąć pracę a 
w y obrońcy kresów, wy Panie polskie rzućcie na 
ten cel grosz. Prosimy o przysyłanie datków na 
budowę kośbo łka, i czy te'ni w  Rakowcu do Adnu 
gaz. „Na oświatę w  Rakowcu". Gutowski Wfe- 
daw , sekretarz, Eugenkisz Biclońsłu, sł. techni
ki, przew. Teclm. Koła TSL

J 7 ir s  m arr ii p o ls k ie j  s i ę  p e d n ió s?
POZNAN 14. sty<zn'a. (P a t i  Dziś na giełdzie 

berlińskiej marka polska b\ła notowana po 
ku sie 60 fen. Zwyżka stoi w związku z podpi- 
siniern traklatu pokojowego, bezpośrednią jed- 
mdc przyczyną jesi to, że ludność n emiecka na 
terenach p eluscyiowwch czyni za pcś edn etwem 
banków ogromne zakupy marek polskich, któ
rych zwyżka jest stała.

—O—
75,GC0 s  •'ejliujo.

MOR. OSTRAW A. 14 styez. (Pat.) Liczb?
strejkuj jd  ch

dos ęgła dz?S cyfry 75 tys. robotnilióro.
W  ciągu dnia dzisiej ;zrgo odbyło się kilka 
zgrom.(izeń słrejkująmch, na których spokojiz 
n>e zakłócono. Rob lnicy w ilkowickich hut że 
luźnych i tabry^k postanowili we czw artek  po
wrócić do pracy, górnicy natomiast postanowił? 
slrejkować w  dalszym ciągu. Ogółem stre^kuje 
41 ły*. górników.

Z p w o d u  wyczerpania szczupłych zapasów 
węglowych zostanie r.ich na wszyslkich kole-  ̂
jacti na razie ograniczony, a gdyby syiuacya 
strejkowa do końca tygodnia nie doznała zmia
ny, zupełnie zastano w iony,
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terror a soejaE]ści nafflęgrzech
Rada Najwyższa w  Paryżu postanowiła we- 

prwae rząd węgierski, aby złagodził wyroki, wy
dane na węgierskich komunistów. Przjdsa./itCie- 
łe państw nieprzyjaznych Węgrom są zmuszeni 
łnać w obronę obywateli węgLrskich p czuci ich 
|Nvlasn:'m rządem — * to jest druzgocącym wyro
kiem dla jurysdykcyi ,, chrzęści, auskiegu" rz idu, 
który tyle ludzi już zabił, a taić wielu jeszcze za
męcza torturami.
, Kaci wę iersklogo proletaryatu bronią się 
przed zarzutem uprawiania białego terroru, wska.- 
zując, iż jest on  niemożliwy, skoro w  rządzie 
biorą udział socyani demokraci. I a a lego ile
kroć s*ę czyta wiadomości o orgiach prześladował-,, 
jdokoifywanych na Węgrzech, m*m© .vou ciśnie się 
ua usta pytanie: Jak to jest uiożiwe,

ŻE WEOJER^Ka SOCYSLkfi DEMOKRACYA 
BIERZE ŁpZU IL W  TYM  SYSTEMIE RZADOW, 
pokrywa swą odpowiedzialnością wszyst
kie jego czyny, przeciw którym podnosi się co
raz w ’ększe wzbuizcnic całego międzynarodowego 
proletaryatu ?

Aby nie sądzić niesprawiedliwi'1, trzeba sob’3 
irprzytomiPć nadzwyczaj ciężkie położenie, w  ja- 
k-am znalazła się węg. soeya na-Mmokracya po 
upadku dyktatury Rad. Rozgoryczenie przeciw rzą
dom sowtetó z było ,w całym kraju, nawet wśród 
enacznej części klasy robotniczej, bardzo wielkie; 
roizkiełznana agiiacya rozdmuch i a je do s opnla 
lakej nienawiści, że nie czyniono różnicy między 
komunistami a socyalistam', prześaiując każde- 
eio, ktoko'wiek miał ooś wspó n "go z ruchem ro
botniczym. Ni rs'usznie obwiniono socyalistów o 
wszystkie szkody, jakie wyrządziły rządy sowie
tów. Wewnętizno-polityccne położenie socya’nej 
dcmokracyi pogorszyło się, lecz syluacya z tw ię - 
trzro-poiityczna nie p rzedstaw ia  .się źłe. Kontr- 
rewolucya jest monarchistyczna, szowinistyczna, 
usposobiona wojowniczo; jedyną siłę, trtó a wcho
dziła w  rachubę jako przeciwwaga dążeń om mo- 
narchistycznym i wszelkim myślom o odwecie, 
przedstawiała socyałno-dcmpkratyczna klasa ro
botnicza. Dlatego
ł

KOALICYA ZA2ADAŁA UTW ORZENIA 
TAKIEGO RZĄDU, W  KTÓRYM BY BYŁA RE
PREZENTOWANA TAKŻE W E PE R SK A  S0- 

CYAŁNA DEMOKRAC/A

oświadczając, że tySod z takun rządem będzie ta o  
gla zawrzeć pokój. Kraj nagląco potrzebował po
koju, soc. demokracya trzymała zatem klucz od 
sytuaey1 w swych ręku; mogła przeszkód ił pow
staniu rządu, zdo’nego do rokowań z koaheyą, 
przez usunięcie się od udziału w  nim, mogła też

groźbą usunięcia się od rdz ału zmusić burżuazyj- 
no-reakcyjne partya do zrezygnowania z krwa
wej dyktatury i do przyjęcia Jomokr a tycznej i 
woinosetowej ptatfbrmy rządów.
1 * 
IWEGIEBSKA SOC. DEMOKRACYA NIE ZRO

BIŁA ANI JEDNEGO ANI DRUGIEGO.
Zamiast zmuJi frme partye do ustąpi jnj;a z re

akcyjnego stanowUca, wstąpi a  sama i wesz a 
do rządu, który jako swój jawny cel proklamował 
wojr.ę bezwzględną wszystkiemu, co ma jak*" 
km wtok związek z socyalizmem i dcmokracyą.

A  reakcyi, której biały terror sankeyonuje 
■niejako socyaina- demokrae/a, chodu lakze o 
zdyskredytowanie jej wobec mas proielar, a "u. 
Płan ten wyram-c przejawia się z następujących 
zajść:

W  noworocznych mowach prezydent minist
rów 1 trmister roln ytwa obrzuci i obelgami so
cyalistów, zastrzegając się przed jakąkolwiek z 
rAui łącznością po wyborach. Wobec tego na za
rządzie par ty i wystąpiono z żądanym usunięcia 
się party i od rządu.

I wówczas zaszedł charakterystyczny wypadek 
Budapeszteńscy dyrektorowie więzień zgrumadzb 
dzi’ i wszystkich uw‘fezionyeh i oświadczy ł im, 
liż jeżeli partya soeyabstyczaa wystąpi z rząuu 
i przuzto uni umożliwi albo utrudni pokój, w  kra
ju wśród ludności chrześci ańśkiej zerwą; się ży
wiołowy odruch wzburzaniu, wobec którego oni 
dyrektorowie więzień

! IIIE BEDA MOGLI RBCRYC ZA BEZPIECZEŃ
STW O ŻYCIA U YISZIONYCH.

Następnego już dma, krewni uwięzionych, prze
ważnie fcoMetfl tłumnie ,u la y się do soc . a isiycz- 
nego ministra Peyera, błagając go, D.y nie wystę
pował z rządu, .gdyż wówczas ich najb.iżsi zosta
ną wymordowani.

la k  więc z jednej skony miota się obelgi na 
socva’ną demokraevę, obniża się ustawi ;zn p jej 
autorytet, z drugie, strony

STOtfJ.TE SIE DO NIEJ NIESŁYCHANY TERROR
i podejmuje się .próby zmuszenia jęi do zajmowa
nia nuda! upokarzającego stanowiska.

Traigczny jest konflikt, w jaki uwftla-a ssę 
obecnie węgierska soeya’na demokracya. W y j
ście z niego leży nietyłko w  interesie węgiorskk- 
go, ale także międzynarodowego soc-a ittmu pod
noszącego silny protest przed-v gwałtom reakcyi 
na Węgrzech, za które część odpowi?dzia'nuści 
J>ez wbsn^m  p rzyczyn k i i  się pomost mus; sa- 
|ei m fakt.m iWeź-rnia do rz«du wę0i .es .a par.ya 
socyałistyczaa.

Eya. W  dałszem siadymn występuje roSSrSżnbmie, 
a nawet oKruetońs. vo. Potom naatęjwje u -atu pa
mięci, olbrzymie osłabienie wo i u Jan.j osoby, 
która nie może już oprzeć! się występu ącyrn po
pędom. Prócz tego sny, iluzye, ha ucynaoye mk 
w dzień jak i w  nocy. Szcaegónite charakterys
tyczne są hameynacyie przy doi, iam gtodowiem. 
Są one pr/ąewaznie złudzeni mii, wzbudrającemi 
grozę, chioć Yczęstelcroć można obserwować przy
jemne ha.ucynr.cye, jako zjawisko towarzyszące 
stałemu głodowi Wielu ludzi ocalonych z ko
palnianych katastrof opowiadało, że muc.i ruch *- 
we jasne, przeważnie przy.emna wizye. To zasta
nowienie czynności duchowych należy przypisać 
samcza-rucŁu systemu nerwowego.

—o-

C o  m a f g  N i e m c y  c l o s t a r c z y ó

PO S C 8  ?
Szczegółowe liczby, tyczące się wymiany to

warów pomiędzy Niuneami a Po.s.tą, Ustanowio
ne podczas rokowań berlińskich, przedstawiają 

’ s'ę — według ^Dunzinger Neu-este Nachricłuea** — 
jak następuje:

Niemcy mają dostarczyć:
Miesięcznie po 75.0!)j ton węgla w  cenie 120 

: mk. za tonę , w  c :ągu 5 l m i my, cu wynosi 4 ;0,330 
mk. Jednorazowo 50.933 ton węgła ze swych Za'pa- 

^ ó w  za o,003.000 mk. Pożyczyć na 3 mtot.iące 5 000 
wagonów cystern (do ropy) za opłatą 100 mk. 
miesięcznie od cysterny za 1,533.0)3 mk. Poży
czyć 100 lokomotyw! * 3.C03 wagonów na 153 dni 

Iza 9,900.000 mk. Czterystu wa.onow nawozów 
’ azotowych po 1.030 marek za tonę za 4,Q00.0u0 
marek. Pazem 471,400.030 mk.

Po ska dos arcz/:
5,503.000 cetnarów ziemniaków po 15 mk za 

80,000.000 mk. lOO.fiJd gęsi po 20 mk. za 2 
ini iony marek. 20.3)3 cetnarów melasy po 15 mk. 
za 300.000 mk. 1,000.033 litrów spirytusu po 30 

; marek za 30,030.000 marek. Razem 120 mitionów, 
; marek.

A zabtm przewyżka na korzyść Niemiec wy
rosi 351,100.000 marek.

Fizyolosia głodu.
Jak można wnosić z  oajłionnej obśorwacyi, 

głód nie oddziaływa na wszystkie zwińrzęta i 
ludzi jednakowo. Zwierzęcy organizm, wystawiony 
na głód, mus* żyć z  własnych swoiJi zapasów: 
jspala on swój tłiiśSfez i swoje tkanki muskutów, 
a w  następstwie w  broku tychże marni;je. A po- 
meważ zapasy te i warunki życiowe u różnych 
ewTerząt i wogóle indywiduów są różne, odpo
wiednia do tego przeciąga i pioces unuer .ma.

Mniejsze zwierzęta są w  stanie tylko przez 
krótki czas znosie brak pożywion a. Wróbel np. 
ginie już po dwóch dniach, świnka morska po 
sześciu, zając po czternastu, kot dophro po trzy
dziestu pięciu dniach zupełnego nieodżywian a się. 
Naturalnie stan zdrowia poszczególnego zwierzę
cia odgrywa tu znaczną irolę: W yżej przytoczone 
cyfry, stosują się do organizmów o zdrowotności 
średniej. W  niojednym wypadku kot potrafi 61 dni 
wytrzymać, nie otrzymując żadnego po ywi nia.

Znamienna jest pod tym względem różnica po
między t. zw. ciepłokrwistymi a zimnokrwistymi 
stworzeniami. Istoty ciepło krwiste posiadają -wła
sną temperaturę, która pod wpływem otoczenia 
może zniżyć się tylko idb pewnej określonej normy, 
warunkującej zachowanie przy życia zw ierzęca

Istoty zimnokrwiste natomiast no pfstęjy i am
fibie, mają mniej więcej tcmpera.urę o tocz m 1 a
'  jsrraa 7. otoezcmcmi jzmicn^ja ją.

Ntoktóre zwierzęta ssące, w  por:e zimowej 
popadające w son, jad tnp. tu stopnia i u.ne, można 
po części zaliczyć do zimnoterw stych, gdyż tem
peratura ich w  czasie snu zdmoAtgo spada i ró
wna się prawda temperaturze o toc etiia Ponie
waż proces spalania się w  ciele zimnokrwistych
i zwierząt znajdujących się w  istanto i n j zjmowergo
odfjywa s*ę bardzo po.voi, przeto i tkanki ich
spalają się w  nieznacznej rad;-r-ze. Z tego powodu
posiadają one niską temperaturę i mogą długi 
czas obyć się bez (pożywi :mia. Pewne gatunki 
płazów mogą rok, dwa, .trzy lata n'e przyjmować 
pokarmu, pornhno tego zaehowu'ą się przy życiu, 
a nawet nif. tracą wcale na wadze. Podczas gdy 
istoty o niższym us roju mogą .mieść zmn ejszeioye 
swej wagi o  75 proc., wyżej stojaoe organizmy 
umierają już przy u racie oztcrcca dzies-ątych czę- 
śc5 swej pierwotnej wagi.

Człowiek nie może naturaY.ie dla cetow eks
perymentalnych w s. r z y mywać się przez dłuższy 
czas od przyjmowania pokarmów — życie aioli 
nastręcza wtole sposobnoś). by wypróbować wy
trzymałość zdrowego, ludzkiego ciała na trak 
pożywtonia. Można to zauważyć u tych, k tó rz y  
cierpią skrajną nędzę, albo podczas katastrof ko
palnianych lub na morzu. Stałe rdeprzyjmowanie 
pokarmu prowadzi, jak w ojó ls wszelkie nadwy
rężenie organirmu, do haluc. tiiey l i delirium. De
lirium na podłożu głodowem, ma następujący 
p”zcbieg: Czynności duchowe dochodtą najpierw 
do wysokiego napięcia, a przedewszysikictn larna-

7 przeżytków kolejowych
W e Lwowie odbył się dnia 23. grudnia z. r, 

zjazd przetokowych, Woko vyeh i zwrotniczych z 
okręgu dyrekcyi ko.ejowej lwów? i j Obrady od
były się w Kolę /to i jzfct: oracowni >ó y kdle'j. 
Rgeczyp spod tej pjfck'u*j\ przy ul. Gród-cKiei tf3.

powied..oć że dodatek za służbę nocną wynosi aż 
2 kor za noc, a piromia tiia przetokowych wy
nos1 24 kor. niiesięczn.e. Kwoty te w dz;si ijszycn 
czasach są tak śmieszne, że chyba p ij trzeba q 
tern więcej pisać.

W  tej sprawie odbyło się zgromadzenifę w  
Stryju jeszcze 23. listopada z. r. Na tern zgroma
dzeniu pow ięto uchwały, z którymi zwrócono 
się do pr;:eds.awic’it' stwa okr? ow-^o we Lwów e, 
a ono zwołam zjazd delega.ów całego okręgu 
lwowskiego, tejże kategoryi. Zjechało się 23 de
legatów. Do prozydyum wybrano ko’cgę bloko
wego z Frzem;.s'a Siążr>wskMgo F., zwrotniezjgo 
ze Stryja K j jtołnę Antoni go (zas.ępcą) i przedsta
wiciela Związku st. konduktora Patkiewicza Ka-
ioła.

Na porza.dku dziennymi były sprawy:
Podwyższenia dodatków nocnych i premii 

przetaczania; Mundurowe; Zakażenie toku za pół
tora.

Po dłuższej drskusvi, w  której zabierali głos 
prawto wszyscy detegaci, uch.va.ono domagać się 
diudatków w  wysokości 10 kor. tza noc a prem ii 
150 koron mtosięcapie, a dla starszych. 203 koron 
miesięcznie.

Z wklkirm rozgor/ezrnierr: mówili dełegnei o 
obiecanych p.zez dyrekcyę kożuchach, których do
tąd nto otrzymali. Za godriny nadliczbowe do
maga się z :azd specyalnego wynagrodzenia.

Wezwaniem do or a, i owandi się i wyraże
niem zupełntgo zaufania Związkowi zamknął prze
wodniczący obrady.
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Z  d z i e j ó w  p a n a m y  k o l e j o w e j  w e  L w o w i e .
Już w  październiku u. r> poruszaliśmy kilka

krotnie sprawę miliomowych kradzieży na dwor
cu kolejowy® Lwowie. Wówczas zaznać y- 
liśmy krolao, że w  popełnianych malwei.sacyach 
jeszcze z czasu zamętu i walk listopadowych, 
maczali tafcżp ręce wyżsi urzędnicy. Wskazaliśmy 
nawet w tym kierunku na osobv pp. Maksymi- 
liana Ii1r020ts?t«ieg3 i  Michała lliigehcuera, P i 

sząc w powyższej sprawie, wyrazi iśrny również 
gurące życzenie, ażeby władze traktowaiy ją 
b e z w z g l ę d n i e ,  ceKm oczyszczenia atmosfery ko
lejowej o i  zarazy, korumpuj;jcej nasze życie.

2  górą u " 3 miesią«e u p ł'nęło  od wspom 
nianych relacyi października 1919 Jakkolwiek 
bardzo leniwo i niecuętnie. to przecież bodaj 
dla oka musiała się wziąść lwowska dyrekcja
do dochodzeń,

pozostaw iM 8 na Ta nie o&ydwu obwinionych 
® urzędocoan.u.

Ten fakt, umożliwiający dotyczącym po
ważny j* na e(iztwo, a temsumem parah 
żujący j e P aIlov'P » oraz okoliczność, iż jrowa 
dzono docboi zen.a zbyt ospale i iiosć powierz 
chownie, h a Sl? powodem, że kolo miejscowe 

Z. P- *!? Lwowie straciio zaufanie w bez-Z.
stronne _*aj  ̂ skandaliczną aferą przsz
c z y n n i k i  11' ^ a skutek też starań Głów
nego Z * ™  1 ' • •) ministerstwo kolei żela
znvcb oĈ1 rzeczoną sprawę lwowskiej Uy
r«kC7H tt P °wlerzyio ją 3

Przed
ministerialnej komisy) śledczej 
1 dwoma tw o j, . ,^ . , :  uycudniaini zjechali tedy zł *** . > ~ --Ł.JC

Warszawy k Zai?czkowski i insn. f o l  lak 
Po para n - Posłuchan iach , najwidocz
niej >ad wy*az interesujących,
Ztsuspefc 03 J . ^  ; Jżbie pp. Mrozowskiego

Niestety kilkakrotne święta przerwały rozpo- 
częłą n bolę i obaj wymienieni panowie nie 
wrócili dotąd dla dalszych przesłuchań Oko
liczność ta niepokoi ogół ogrom.de —  tembar- 
Jziej, iż agendy naczelnika towarowego maga 
zynu we Lwowie objął z powrotem insp. p. Sta- 
warski, mimo, że nazwisko jego publi zna opi
nia kolejarska łączy z tym olbrzymim skanda
lem. Innemi stów y: uporczywie utrzymuje się 
podejrzenie i obawa, iż przecież kurczowo usi
łuje się podstawić nogę ślr-dztwu.

Otóż pozwalamy sobie publicznie stwierdzić, 
że Dez względu na to, co jeszcze tylekroć om i- 
wiana panama wydanęd/ie na św atło dzienne, 
czy kilku narazić obwinionych pociągnie za so 
bą szereg wysoko postawionych osobistości, lub 
nie — żadną miarą n<c damy ubić sprawy. Zło
dziei niat i mc nie potrafi wybronić żadne

straże pożarr.e w, kraju, a w  czasie inwazyi rosyj
skiej pełnił już obowiązki urzędnika przy tut. 
stiaży pożarnej i dał dowody sum-ennm.S i uzdol* 
nienia. Z pamięci naszej nie wyszły jeszcze te gro- 
ane chwile kieciyto cofający się z miasta moskale 
palili wszystko, a właśnie p. Sroka kierował wte
dy akcyą przy pożarach.

Obok p. SroW postawić się musi bezsprzecz ■ 
nxe p. Romaniszyna, długoletniego strażaka lwow
skiej straży ochotniczej, a następnie sierżanta stra
ży m ęskiej w  jednem z wlięlr szych miast kraju, 
obecnie kapitana arntii polskiej. O dzielności je
go jako strażaka, wie najlepiej straż ochotnicza 
lwowska, ale nie chce wiedzieć p. Neumant

A naczelnik straży pożarnej ze Sambora, czy 
także goisz/ jest od pupilka p. Neumanna? Czy 
S-amowy kurs p. Spaczynskiego można postawić 
na równi z  długoletnią praktyką wyżej wymie
nionych ?

A  jednak dzieją się rzeczy nieprawdopodobne.

względy, względzfkl, koneksje, żadne pokrew.eń- Ma n’c praca, na nic naj'ep3ze chęci oddania sil 
»tv\a, ani lęk .w ielk ich" o własną skó ę. Z. Z na usługi miasta, bo p prezydent chce zrobić pre- 
P. trzyma przez swo.ch ceiegatów ustawicznie' zent swemu kuzynkowi, a io wy&tarezy za kwa-
cękę ua pulsie i żywi też najin cnieisze przeko
nanie, li również mmister kolei, p. Barlel, który 
szczególne okazał w tyra kierunku zaintereso 
wanie —  nie dopuści do przeciąnama i zab «- 
gnienia śledztwa Pozatem buduiemy bardzo wie 
le na energii i wysokicm poczuciu obywatelskiej 
otipowF-dzielności p. p. del g tów ministerstwa, 

Jeśli idzie o małe wykroczenia biedaków, 
ludz. o niewielkiein nieraz poczuciu morki m m 
i m  » j  od|,owiedzia!ności, czeinprędzej się do
chodzi i karze —  lecz skoro wyjdzie na jaw 
ordynarny całkiem skandal, isina panama, zdolna 
omotać sobą więcej położonych wyżej jednostik, 
kręci si,; s.uawą dosowuie jak szew.: kopytem, 
b.\le ją za v.sztlką cenę utręc ćl Bo k żuy ła|- 
dak boi się światła, a .ktokolwiek pomaga zło 
dziejów, w jakikolwiek sposób, ten mu się upo 
o 8 bnia.

WB— gg lM—

kpowsfoe To W. fcy^ ia rsh fe  (obejmuj jce tak- 
21 sek ye , Ogłasza Progrcm poi-
sl.ich za" “ nQ_^ iarskicb w j  ździe sztucznej 
pojedynczo f  1 w  jeżd^ie szybk j. które
się odbe 4 wowsk. Tow. Łyżwiaislcie-
wv niedziel? un a 8 lutego 1920.

1 juniorów w jezdaie sztucznej
Wkładka 20 mk F igu ry. nr. 2 i 3 mnożnik 

1 ; 8a i 8”  f j j j Łni£  25 14  i 15 mnożnik 3 : 10
mnotn- U 24a..' . * *  “ noża. 2.

CzaS trsv 1 1 y popisowej 3 min. naj
wyższa ‘ ' oSf  ^  ćwiczenia obowiązko
we 90, za c . .. P,°Dtsowe C O  (mnożn. 5 ) .
Łączna najwyższa !osc punktów 150.

Z  ZflO dy seniorów w jeżdzie sztucznej 
W kla';ka - 3 mk. F.gury; nr. 3 i 4 mnożn. 

1. 2; l a *■ ,I^ U°nn’ ‘ ; 8 ; lb  i 18b mnożn 3; 
22a i 220 meozn. 3 j ą a j 34^ mnożn> 3

Czas trwan 1 jazt y  popisowej 4 min. n a jw y ż 

sza iii śc PVn za C leżenia obow ią zkow e  150, 
za ćw iczen ia  pop isowe 96 ( m no2n. gt Łączna  
uajWyższa d sc punktów 24ó.

3 . RSlistrzostwc* #]| lego zroiązhu /ożoiiarshteg'!
w jezdzie s^ttfeznfej

Wkładka 40 mk. Zwycięzca otrzvma tytuł 
Mistrza Pols ■ ł. żw.arskiego w jeżdz e

‘ ztucznej na rok 19-0“ . F igUfy: nr- j mnożn
2; 17 mnużu. ż , . a 1 19birn jżn. 3 ; 20a 1 20i> 
mnożn. 4i 29a 1 29b muoin 3; 38a i 38b 
mnożn. 4. , _

Czas trwi nda cwiczeń popisowych 5 min.
najwy^sz:i P°^c Punktów za ćsviczenia obowiąz
kowe 192. za popisowe, 120 (mnożn. 10). Naj- 
w ższu ogolna iiosć punktów 312.

4 Panst®oa,e parami tpan i pani) w
leżdzie S2tueznej l

Wkładka 30 mk. od parv Czas trwania jaz
dy , .opisowy 4 mm

5. Pańsiwotcb zawody juniorów w jeździe sz^Łhiej 
O lwane dla wszyatk.ch. VSkladśa 20 mk., 

mela 1500 m.

6 Państwowj zaw dty guniurów w jeździe
szybkiej

W kładka 30 m k.; Mety 500, 1500 i 5000 m.

7. Mislrzestwa polsft. 2wią?.fui łyżwiarskiego
w jeździe szybkiej,

W kładka 40 mk. Zwycięzca O trzym a tytut 
„Mistrza polskiego Związku łyżwiarskiego w jeż- 
tteie szybkiej na rok 1920“ . Mety: 50u, 1000,
1500 i 5000 m

Na wnio ek Komisji sportowej ma 'Wydział 
prawo zniżyć dla poszi zególnych uczestników' 
wk adki według swe^o uznania.

Czas trwania treningu w jeździe szybkiej w 
god/in..ch od godz. 7’30 do 8-ó0 rano i od g. 
12 do 15 popołudniu.

Pfikacyę. -■
Czy nie znajdzie Się nikt, ktoby temu prze- 

rzkndzil ? Co na to komisy a ogniowa, powołana 
w  pierwszym rzędzie dc czuwania nad bezpie
czeństwem miasta cd ognia? A  co Rada Mias.a? 
Cl!/ 1 cna jcsŁ zdama, że protekeya to grun ? Czy 
prezydcnl miasta biirze odpowiedzia'ność za 
szkody, jakie ponieść mogą obywatele, na życiu 
i mieniu, gdy czuwał nad niem będzie jego pupil?

X cm unikat u.

F r o i e t r y j k i  r r c g ^ i r s c k f o -
Już raz usbowali rządzący magistratem lwow

skim przemycić pod pozorem nagbośd sprawy 
mianowanie zast. nacz straży pożarnej, bez roz
pisywania leonkursu. Pośpiech ten uznano za tem 
konieczniejszy, bo chodziło o familiarna p. pre
zydenta miasta. Dzięki opozycyi kiuDU Kocyaljstycz- 
nego sztuczka się me udała. Jak się jednak dowia
dujemy tajemnicza ręka foruje dalej swego pupi - 
ka na to stanowisko, mimo że ten kandydat ża
dną nraktyką nie może się wykazać, ale to nie 
zraza bynajmniej protektorów.

Ale kandydatów na to odpowiedzialne stano
wisko jest więcej i sądźmy, że słuszna spiawa 
przecież weźmie górę, tem oardziej że m ędzy 
kandydatami są siły rzeczywiście fachowe, 
juk np.:

Sroka J., kraj. bistr, pożarniczy przy kółkach 
rolniczych, który od lat kilkunastu organizuje

BACZNOŚĆ M E TA LO W C Y! Pełne zebranie 
odbęuzie się w n edzielę 18-go o godz. 10 tej 
przed połud w sprawie kooperatywy Ślusarzy. 
J iwcie się wszyscy, sprawy ważne. Związek Me
tal.,w, ów. O miańska 31. I. p.

TO W ARZYSZE Z ZAK ŁAD Ó W  WOJSKO-' 
W Y C III W zyw a się wszvslkieh tow pracują
cych w zakładach wojsko'.yi h, war.izlatach, na 
zenranie poufne jakie się odbędzie we czwartek 
15. hm. o  godz. 6 wieczorem’, w lokalu Związku 
Metalowców, ul. Ormiańska U 31. I. p. —  Za
rząd Związku.

ZW IĄZEK M E TALO W C Ó W  urządza W IE 
CZOREK Z TAŃCAMI w sobotę dnia 17 stycz
nia w  sali gn.achu Izby ręuodzielniczej plac 
Strzelecki. Początek o godz. U wieczór. Muzyka 
40 p, p. Strój zwykły.

Ogłoszeń!a Magfsłrafu.

SPRZEDAZ ETTŁSA. Jatki miejskie w Rynku 
I,. 7, pizy ul. Jabłonowskich L. 51, Łyczakow
skiej L. 36., Polo kiego L. 8, oraz przy pl Unii 
Brzeskiej L. 4. sprzedają codziennie świeże mię
so wołowe, wieprzowe i celęce,

Miejski Zakład a.orowlzacyjąy 
—o—

Mc gis! raf król. stoł. miasta Lwowa stoc mie 
o rozporządzenia Ministeistwa aprowizacji w 

Warszawie z dnia 19 listopada 1919 roku Nr  ̂
207/IV. S. 23 wzywm wszystkich producentów 
r Inych na obszarze tutejszej gminy, by w nie- 
1 rzekraczalnym terminie do dn.a 22 slyeznia b. 
r. zgłosili w odnośnych koniisaryatich dzielni
cowi ch jaki obszar gruntu zasiali w jesieni 1919 
r. oz inem źjtem , pszenicą i jęczmieniem. Po
nadto podać należy ogólny obszar gospodarstwa 
ri lnego, a w tem obszar ziemi ornej.

Za niezastosowanie się do powyższego zarzą
dzenia, lub podanie dat lals/.wych przewidziana 
jest po myśli obowiązujących przepisów kara 
od 150 do 150.000 koron względn e kara aresztu 
od 14-tu dni do 6 ciu miesięcy, która nędzie z 
całą surowością zastosowaną

Pd średą 74 r jyem lt b-v

Śliw fila frwsM • - •
ze znakomitym ertys'>\ teatrów

pai'vskirh
m  $ a £ f ó i  O s t t r y  c a
w nadzwyczainej, poauójnej roli



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. t?

K s i g ż k i  i b r o s z u r y  n a d e s ł a n a  

d o  r e d a k c y i .
jaatwz Plerzchabk": O rząd M o w y  dla Pol

s k i .  Uzasadnienie tonie AaJsćfi i programu dzia-a-- 
jnaśc1 rządu ludowego w  Poisae.

Krzvsztof Olędzki: Polska czy Rosya.
K ii.  szioi Olędzki: Kresy wschodni, a Po’ska.
Dr. Z, Dasz., Hclca Galińska: S-ąsk dla Polski.
S. S. Śląsk.
T. Radliński: Dlaczego w  Polsce było źle?
Bolesław Limanowski: Po’ityka w yrw a  kiwia- 

fjjąca rządu prusa^ego w stosunku do ludności 
■polskiej.

Antoni Sn "'rwskl: Co Śląsk zyska na przy
łączeniu do Polski.

Kałem Ta~z Seimowy m  -ok 1920.
Wszystkie powyższe broszury do nabycia w 

^kładzie giównym w  księgarni j5Ogn,wo“  W ar
szawa, hortensyi 7.

! PRENUMERATĘ na ‘'Dziennik Luaovvy“  można 
uiszczać u sekretarza Budzi ekiego w  orginizaeyi pra
cowników kolejowych Rzeczy pospol. tej Pokkltj ul. 
Gródecka 1. 69, codziennie w  godzinach popołudnio
wych od 4-tej do 6-tej wieczorem.

O C L O S Z E N IA .

£ j i  m i a t w t E s g a  p a n n a

i zarazem ślusarza przyjmie 
taraz Szptial powszechny 
we Lwów e za wynagrodze
niem rocznem w kwoJ;- 
h 5.532'—  W razie przyjęcia 
ton a tego, wysol S : doda
tków w- ż*za zależnie od 
ilości dzieci.

P i i ń c z y s z y n  M a r y ?

nauczycielkę z Gnłogór po 
szukuje s ostra Jul a Zwo
lińska. Kto zna mrejsce po
bytu wsporm ancj raczy po 
dać do auministracyi ,U  oen- 
nika Ludowego1* ubHod adre
sem Juua Zwol.ń ka 188 

.Easton st Perth Amcoy N 
J .  U. S. Ameryka.

ę4 -r n l p , p i  fortepianów 
w i l U i U i C .  organmistrz. 
Markiewicz, Szeptyckich 6 
przyjmuje reparacye *<56 -12

P u ł r i l  z najlepszej mate 
l u l I U  ryi przedwojenne 
fta^manyi z kołnierzem Krym 
skim na średniego mężczyzn; 
za 10.000 koron do sprzeua 
nią. O. ia lomość : ul. sodowa 
I. 6, 1 p., na prawo (bucziu 
Potockieg :).

" W  Li ż a e
ala KonsurrÓAi Kooperatyw 
.. hufłki w ełniane i bawełnia
ne. P łó n a b ia łe i  k o n r f* e ,  
pończochy i skarpetki b i ce

nach liurtownych polec 
LUD WIK Z W o L  Ń SK U Ska  

Kraków, Batorego 6.
3 - 1 0

l i n n n  Werthcimows ąuta- 
-■* ■ i  tą spr. e.iam za 4.0J0 

Kor. Wiadomość: u1. Sodo 
wa 1 6, I p. na Drawo.

Eli! im i
borespondrncyi, rachuni-ów 
kupieckich i ste ograt i do 
er-amł u w Akaae ii han
dlowej ro/poczni; się 15 
b. m, Si y nauczyciel kit 
pierw.-zorząd;e. I.obry wy

nik zapewniony.
Wpisy mędzy 7 -  8 ul. Pie
karska 9nl. piętro. 9— 1

PiEiis i Spi
w stanie surrw m 
w agonow o  za.upuję.

O f e r t y  s k ł  d a ć  d o  

B I U R A  O G Ł O S Z E Ń

SOKOŁOWSKIEGO
Ł W tia r  

u l .  J a ^ i e i  i o ń ż K p  7

i Vl fŶ 1 R  ̂ mo- ężna, salo- 
Im S ii i i f ia  nowa ewentual
nie do plzeróbki . a eh-ktr - 
rzną — okaz j ie co sprze
dania przy ul. Souowej 1. ó, 
L p., na prawo.

f K C I S I  ST P I ’V  weneryczne, skórne, zastarzałe -  
w-5* i— z t ' ! KJ »  leczy re i  i w  a .  c l i* .
F R I B C H ,  r t l i o  u  W a ł c w a .  I X .  
Wstrzykiwanie preparatu Neo Sa.yaisanu tylko przed
południem, 872—26

' • i E C Z Ł k l S kauczukowe i metalowe w> 
koriuje po najtańszych cenac

t a a i c s  G i a s e r m a !

Oeoiysia dr. Lewandowski
Lwów, pl. Halicki 7 II o Pracow n ia  techniczna.

SUJSl. JEŁŁ* A --O

D r a  A n t o n i e g o  B l u m e r i f s l d a
Cnorcti i *«ury. w l««o «. Kosmety
ka IHiirskl. Creo:«by wannryczna
Róntgen. Lampy kwarcowe. 0»rson- 
Wkuzacj a. Endoskopia. Diatermia.

Lwów. M m m m  Taśskisj i  ( M  M s i i  rm W _

i  w a

K O L O N I S T O M

sprzedn js z i m i e  I klasy p o ło żo n e  w  
G alicy, ś odKow ej 3 km, od m iasta po
w iatów ; go  i stacyi k o l e ^ w - j ,  w  po
bliżu kościoła i szkoły w  cenie 4 000 do 

8 00li koron za m org. i o lJ - 3

S P R Z E D A M  PO  C K K Z V J N Y C H  CENACH:
kilkanaście par spodni, kilka uhra.i marynarko- 
wycn męskich, kilka marynarek osobno i inną 
rarderobę męską. Towar przedwojenny. Sluep 
Komi&owy, Sobieskiego 15.

RZEPAKOWY
M I S I E K I €  B U R H C Z K H E  

R i E 8. H I  l ę r z m f E R H E
na pas-ij d u  byd ia  s p n e i^ la  I

E R m  RfcLKJCiY
L W Ó W ,  K O r £ R K l K f l  2 3 .

S P E D Y C Y J N Y
PCLSKIt GO Z W !Ą  KU HANDLOWEGO DI A IM

PORTU 1 EKs ORTU

p o l i m e r
SPÓŁKA Z OG AN CZO' Ą PORĘ-Ą 

Biuro główne: H Ś T Ł L  FRANCISd l,  pl M R1ACKI 5.
Biuro miusiowe ; ULICA SicN ;< iEWiCZA 8. \

'A ykonu.e na spieszr. j i rKijtamei p< d r.o m Kiero
wnictwem . ehowem:

Spe ycye wszelk iego r< dzaju. przesyłki zb.orowe 
pod i oni-ojem w ki aj i zagranicą, «>a azynowar ie 
t o n i  om w e vtasnvcn sk nda.h, oclenia, p izepro- 
-o- -o- wndzki m ejscow 1 zum ejscowe -o- -o-

U y l y  e l e w  k l i n i k i  w i e d r ń H k i e j

C 3 r .  M  I < p  H A L  S A L C  L i  T  E R
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od 12—6 Lwów, Svkst ska 17.
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>Ttlm  u m .  p r » y » z i . ^ C > t a e

t fr fb cs ta * c r g a r e ł i i r a c

„ S O L A L l“
Ttł e s j  1 m

aiGtó

D n i a l 9 s t y r z n J a  i 9 J O  

o  j jó d z in le  1 0  r a n o
o d b ę d z ie  s  ę

w R z © ± f i I  m r e j s i s l e j
■ w  «■:* L w o  w  i. e>

FESIICZJIY PRZETERS
n a  o d t o i ó r

v o g 6  w  b y  f i  I ę c  j e l i
uzysk nyrh z uboju bydła vojsko«.ego 
Oler n i zecluą się zgł >si< w oz> acz m m  
cz s.e w  k a n c e la r y i r a l i i f j  K z e fn l  

W  P . n a  U  a bry o io  v. co.

Wtilskomr tefoiry W  lwów.

PflZY5 Z Ł 0 ŚĆ“
S  t l W  R O ^ O It i lK O W S Z c IH fS H iC H

.tow udziałowe we Lwowie przy ul Dom ag liczą 9
uyKonuje w.-Sriicie loboty « zakre* sze"Si>.ia wcho
dzące v naikrótczvm czas e i no nrzvslennych rena h. 

S P E C Y A L I Ś U  W  R O B O T A C H  W O J S K O W Y C H

0SBBS£&m
§  t u b l i c c  n m z m m w z  

% m m s s m m y  s m m m z v l i s  

i m u i z m  m o s i Ę Z M  i t w  

S T H f l d P i u e
A: o i '* Ł *  IWLjCT̂ C* A . L .«
WYiOkUit Ciii T0WNIŁ l SZYSitO OY.H1S FiH^A

- zsjklao . t a i f r i e e  i f yssyaa
RYTÓW MOZ V Si ni &. 3 ii? plŁóZrjSi

« v O *  S Y R S T m m  13 pirTRff.

w zzn s  ■ jŁia P SiiBriYFW iW z i m m

K l j i o t e a t p  F a s a ż
! * * * ■ » »  M i t r o l n w o h n  I  y>.

O d  w to r k u  13 s t y c z n a  1 0 3 0  
i  w  dr.ie  n a s tęp n e . 

■EESBESSBBOi.

I I  * ‘2  D r a m a t  w  5 a k i a c h .  W ' g b  r o l i :

T r a g e d y a  z a K o n m K a
( K U  O E N O S & l ! ) Tfafiln f o ś i f  t t i t ó w i e  piałam.

338 IB E3 aa

Kom pletne w yp raw y  Kuchenne ROMAN KALCZYŃSKI
o r a s s  w a z e l i n i e  ł s u c l i e n n e  n a c z y n i a  Ł I * U i l ’ *• j

P O L E C A .  I f f A J T ^ L U T I i a j  E T O W O  O T W O R Z O N Y  BIS A a . ^ f f l T r S f  ("za . g i n « e h e i n  I l a n k u  k u p i e c k i e g o ) ,

T E A T 3  S T Y L O W Y Od wtorku 13 do niedzieli  18 s f y c z t r a  6 n a d z w y c z a jn y  program  ot. Jjgjgjj i  jw j j  KollitY W 5 3M

gCbiinera4* rf  i  f l l ł Z ^ t l F I Y  K R A T A  z Charlotte BoeKlyn
Lw 6w, ul. Akadomlclta £ & J I  i i .  a! J  J L J  Jc - « l  JSL JSL .M  j L m  smmsiESSB^s rnswammmmesm

7— u n»ra; rt-A i  redal.toi odpowiedzialny: JAN SZ C Z Y R E K Druluera A. Goldmana we Lwowie. S.kstuska 19.


